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Siandalisine pail̂ omisnle z oriĘSaikaini.
Rząd przyznaje się do bezsilności w walce z dro­
żyzną. — Fachowy g?os o obecnym stanie naszych 

finansów.

OLBRZYMI WYBÓR

P O L E C A  3 3 6 5

Lwiil.il! SlipM
CENY KONKURENCYJNE

Halnowszy sport gsigryfealisKi.

CHAOS W  BULGARJI.

Belgrad. (A W .). Donoszą tu z Sofji, iż sy­
tuacja w  Bułgarii pozostaje nadal chaotyczna 
a sprawa bezpieczeństwa publicznego przed- 
stwją sie bardzo niekorzystnie:. Nie iest w y ­
kluczone, i i  rząd obecny będzie obalony 
przez opozycję z komunistami na czele.

POŻAR TEATRU W  GRUDZIĄDZU.

Grudziądz. (Pat.). Dzisiejszej nocy zbrod 
*ticza ręka podpaliła tutejszy Teatr miejski, 
który spłonął doszczętnie. amerykański artysta filmowy, jŁtk PicHfora, wjeż­

dżający strusia.
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Do dzisie-szego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykłe zaj 
mującej powieści Svena Elvestada p. t : „Ten czwarty**.
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W ycodach  premiera W itosa na „konferencji1' 
prasy prowincjonanej przysłuchiwał się 
opowiadaniom rajnistra spraw zagrań,eznych, 
ten po za o wszcikiemi imicnii uczuciami, od 
Wesołości ~ do smutku. musiał :n.eć przecież 
wrażenie, że z polityką1 polska zagraniczną 
chyba nie jest tak żfe, skoro można ją zbyć 
szeregiem takich opowieści. Ostam.t dni 
i wiadomości, które nadchodzą, zdają się 
wskazywać, że tak, Jak,w. czasie 'poważnego 
położenia eikonomlcznego, tak też w  ocen e 
naszej polityki zagranicznej niema chyba naj­
mniejszego powodu do optymizmu.

Znowu pon eślśrny klęskę na forum mię­
dzynarodowe n™ Róiska przegrała przed try­
bunałem mlęd-zyijajrodowym sp.a .vlediiwośei 
w  Hadze >g»a\v$ z  Denusditurnsbn-ndein. T ry ­
bunał w  lfadzc orzekł, że stanowisko Polski 
jest zgodne z jej zobowiązaniami międzynaro­
dowymi. Uimdzi tu znowu o pewne zobowią­
zania, które Polska przyjęła na siebie w  tra-lw- 
tacie pokojowym a których winna bj la prze­
strzegać. Ta przegrana ma daleko głębiej się­
gające znaczenie, niżby się to na pierwszy 
rzut oka mogło wydawać.. Niewątpliw ie uda 
się prasie prawne owej sko-mibinować ją jakoś 
z  w ypraw ą kijowską Piłsudskiego lub z prze­
sileniem po usitąpćniit Ponikowskiego.

.Równocześnie dochodzą wieści o usi!ov/a- 
tiiach poru'szen'a w  Lidze Narodów 3 sprawy

wociisk ęi- Cix>dzi tu o intrygę, sięgającą głę­
biej a zmierzającą do zachwiania decyzją 
uznania granic wschodnich Polski przez mo­
carstwa. W ybrana już zosiata specańna ko­
misja, która ma rozw ażyć z punktu widzenia 
forma nego możność poruszenia p ized l  igą 
sprawy .Wilna.

Ale Liga Narodów to a\ przeKonaniu 
ósem kow iczow  instytucja masońska, w ięc nic 
dziwnego, ;eśi’b nie zajmuje w o-bec Polski sta­
nowiska zbyt przychylnego. W szŁako Fran­
cja, związana z  nami sojuszem, nie miała by 
powodu być niezadowolona z nas, z cii willą, 
gdy przyszedł do steru rząd „narodowy". 
A  jenak ludzie, którzy przebywają w  Parytżu 
i mają pewien kontakt z iamlejszemi sferami, 
rtbijęonerni do m.ms-terstwa spraw zagranicz­
nych, wiedzą, że, choć oficjalny kurs polityki 
francuskiej w obec Pcćski zupełnie się nie 
zmień#, jednak w  stosunkach m iędzy fran- 
cuskiem ministerstwem spraw* zagranicznych 
a poklkiern pos-efstwem w Paryżu  nastąpiło 
od cza.,L. .jbjęcla steru iządów  przez. m b. Sey- 
dę znaczne ostudzenie i że pozycja polskiego 
posła w  Paryżu za obecnego rządu jest o  w ie­
le trudniejsza, niż za poprzedniego1

A ’e rząd obecny nosi nletylKo markę na­
rodowego, lecz i chrześcijańskiego. W ydaw a­
łoby się więc, źc stosunki z Watykanem w ej­
dą teraz na normalne j  dobre tory, co za ma­
sonów poprzednio* rządzących1 było w przeko­
naniu p o p ic h  nacjonalistów niby to niemożii- 
wem

Tym czasem  i te stosunki pozostawiają 
wiele Jo- życzenia, ponieważ —  .tak twierdzą 
ósemkowicze - ■ Watykanem rządzą teraz 
masoni a papież jest germanofłlem. N igdy mo ■

że stosunki m iędzy Polską a W atykanem nie 
oy ły  taić napięte, jak za rządu obecnego. Nie 
znaczy to oczyw iście, że rząd obecny nie bro­
ni przed Watykanem słusznych żądań Polski, 
znaczy tylko, że i tam, gdzie było by najłat­
w iej uzyskać poparcie, pozrażał sobie namic- 
potrzebnlej najbardziej wrpły\vowe osobistości 
i to jeszcze zanim objął ster Polski w  swe 
ręce

Dodajmy do tego, żc pomimo dobrego w y  
ch ow ana p. Skinnuita, niedawno oficafme 
tak podniesionego1, Angjij* rząd obecny w  Fol- 
see traktuje jako przejściowy, to znaczy, pra­
w ic go wcale nie traktuje —  a mamy ob iaz 
naszych stosunków z zagranicą chyba nie 
wesoły.

( ! ! )  W  dnu ló-go bm. o godzinie 5 popo­
łudnia odbyła się w  Izbie ha-nul-owo^przerny- 
słowej we Lw ow ie  ankieta w  spiawie podat­
ku dochodowego i stanowiska, jakie zajął no- 

cnin-ster skarbu p Kucharski w  kwestji 
lacania podatków w  mowie swej, w yg ło ­

szonej z okazji otwarcia Targów* Wschodnich.
Ankiecie przewodniczy! r m, Maksymo­

wicz, członek komisji obywatelskiej podatko­
wej obwodu pierwszego.

Powoławszy zebranych, przewodniczący 
w  kirótkicm przemówieniu objaśnił o celu an­
kiety, podnosząc z naciskiem, iż główną po­
budką zwołania ankiety, był cięiźkń zarzut 

■uczyniony w  -mowJe wygłoszonej przez rnim-

V.
L. L. LYNCH.
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Ojciec nie miesza się nigdy do jej spraw. 
P rzy  tern przyszło cm" na irtyśb że nie można 
staremu człow lekowi przejściowo nic w ytłu ­
maczyć. Popadnie w  gniew’ i byłoby to nie­
bezpieczne dla Iris, gdyby wystąpił teraz 
przeciw  tej dziewczynie.

Abinger sknajł g łow ą potakująco. i
—  W al, znasz H f  ar ego Lam c ‘a? —  spy­

tał potem nagie.
—  Tak, ale tjUko powierzchownie.
—  Potrzebujesz bowiem rady fachowca, 

mój przyjąć.elu. Larne jest fachowcem i biuro 
jego znajduje się nad mojem mieszkaniem. Na 
jego drzwiach jest napis: „Pryw atne biuru 
porady" i nie nazywa się wcale H ilary L a r­
ne; ale jest detektywem, k tóry rzeczyw iście 
czegoś dokonał, a gdy klHka spraw w prow a­
dziło go do w yższego towarzystwa i gdy sta i 
się sławnym człow iek em, wprowadzi’} się tu­
taj, skupił sobie wielki, błękitny samochód i 
' ‘bicia się u naj!epszyehi nowojorskich 'kraw­

ców. W ierz m.\ że to jest odpowiedni czło-/ 
wieik d a ciebie! - C zy  mogę go pop/osić tera,, 
przez telefon?

— - Zapewne —  natychmiast! — zawołał 
uradcwany Hffitngham,- ■

RO ZD ZIAŁ PIĄTY, 

ffHary Larne

—  Przedewszystkiem  chodzi o to, aby 
znaleźć jakiś punkt wyjścia, —  oświadczy! 
Hilary Larne, dow iedziawszy się wprzóa o 
w-szys ilkiem.

B y ł to spokojny, m łody ezlowlck, o jas­
nych1, Sympatycznych oczach i prz»-jemnj-in. 
powotoyffft głosie, k tóry wygląda! na prawni­
ka a "bo uczonego. •

—  Niech ml pan wpierw  po w e, jak pan 
sobie wobraża tę sprawę, psinie Flfiugham, — 
ciągnął powóti dalej, fozipaHczy się wygodnie 
w  krześle. —  Proszę pana ty%o o przewod­
nią cny śl. i

—  Mój przyjaciel Abinger wypow iedział 
ją przed chw'i'ąi, — - odparł W al. —  Panna La 
Croi.w została według mego zapatrywania 
gwałtem uprowadzona i znajdule się gdzieś 
w rękach nieznanych łotrów. To byłoby już 
samo złe; a"e sprawa jest jeszcze bardz.ej po­
wikłana przez to, że posiada ona swego so­
bowtóra: rzekomą Iris La Croix, którą rodzi­
na jej i tow arzystwo przylę-ly do siebie i uzna­
ły, tak, że sprawa ta wydaje się załatwiona 
v/ oczach świata i rodziny La Croiię

—  A  pan jest tego samego zdania, panie 
Abinger?

Atbińger nachylił się i położył rękę na ko­
lanie pytającego.

—  M ów m y z sobą zupełnie otwarcie, pa­
nie Larne, —  -rzeki bardzo poważnie. —  P r z y ­
znaję, że sprawa ta wydaje się na pie-rwszy 
rzut oka awanturniczy, a nawet niew iarygod­
ną i gdyby przyszedł do mnie -ktoś’ mny, a me 
Hffirgham, nie uw ierzyłbym  w  to. A 'e  ponie­
waż znam W alentyna Łffngham  od dzieciń­
stwa, w ierzę mu i jestem jego zdania. Jak w i­
dzę, ma pan duże wątpliwości, czego n'e bio­
rę panu za złe.

—  I ja również nie, —  w trącił Hff.nghant.
—  Detektyw  może wątpić tytko o zupeł­

nie niemożliwych rzeczach: —  odparł Larne. 
Prócz tego znam pana, panie A„b"n«er i cho­
ciaż nawet nie znam pana Effinghama, to w y ­
starcza, że pan mu w ierzy , pominąwszy to, że 
iiarzccz-ony-iest z pewnością ostatnim, który 
da się zw ieść 1 zy-eznem podobieństwem. Ou- 
ca, rodzeństwo i przyjaciółki -można w ypro­
wadzić w  pole. A 'o narzeczonego —  i matkę 
—  nigdy! Czują bardziej fałsz, niż go w.dzą. 
Jest jeszcze jedna osoba, która me da się łat­
wo zwieść.

—  Jaka?  —  sp y ta ł A b ’nger
—  Lekarz domowy, jeśflj taki jest i ży.re 

biizko z rodziną,
<C. d. ł ).
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stra skarbu p. Kucharskiego,' .komisjom oby­
watelskim, że zamało popiera się skarb Pań­
stwa i że zamato wym ierza się podatku do­
chodowego.

Następnie udzielił głosu referentowi ad­
wokatowi dr. W estreichowi. Referent p rzy­
pomniał, że przed kilku miesiącami odbyły 
się w  cmeście w .ece podatników, k tórzy żadiii 
się, że komisje obywatelskie w  niemożliwy 
sposób w yśrubowały podatki, godząc w  ten 
sposób w  byt koutryibuenitów. Żale te dopro­
wadziły nawet do tego, że wszyskich człon­
ków komisji obrotowej usunięto, a w ich miej­
sce powołano nowych. Była to niejako kara 
za to, że komisje obywatelskie, przy wym  a- 
rze podaiku uwztględiibaiy przedewszystkiem 
interes Państwa a nie podatnika.

W obec tego stanu rzeczy, dziwnem prze­
to w y d a je  się oświadczeń.e ministra slcaiou, 
wypow ie dziane z  okazji otwarcia Targów  
Wschodnicn, zarzucające komisjom obywatel­
skim, że za maio uwzigfędn ają interes Pań­
stwa i bronią niesłusznie podainkówr.

Ten zarzut uczyniony publicznie jest w o­
bec pow yżej zacytowanego faktu niesłuszny. 
Oświadczęn:e jednak ministra skarbu zmu­
sza komisje obywatelskie do zastanowienia 
stęi, czy  wśród takich warunków dalsza praca 
jest niożSwa. Minister skarbu żali s:ę, że za 
niski wym ierza sie poaatek, społeczeństwo 
k rzyczy zaś, że podatek go rujnuje i nie jest 
w  możności podołania tym na niego nałożo­
nym podatkom W  dodatku zaprowadzono w  
roku b ezącym mnożnik, k tóry powoduje, że 
w  licznych wypadkach mający się zapłacie 
przez knfrybuenta podatek dochodowy bodzie 
w yższym  od rzeczyw istego dochodu. Zasadą

l l  -
FENIKS.

(Ciąg -.lalszyż i
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Ody stan h ipnotyczny wchodzi1 w  fazy 
metapsych czne, media wykazują uzdolnienia 
jasnowidcze, stawiają djagnozy osobom d'o
n -h przyrowadzanym...

Musimy tu jak >najbardz'ej slanowczo prze 
strzec przed prow adizeniem badań hyipno- 
tycznych przez osoby nie posiadające nale­
żytego  przy gotowań a naukowego. Nie tylko 
że badania te nie będą zaslug.wały na zaufa­
ne poważnie myślących ludzi, ale co gorsza, 
mogą ty,"co jak największą szkodę przyweść. 
, . ^teratuiT  polskiej wymienię popularne
‘■•zeDca: Ł p roj. Zagadka człowieka. M isty­
ka S ta ioży icych  Greków. Kraft Ebiag. Eks­
peryment a hypnotyczne. Lapłtoni. Hypnotyzm 
\  ' } ' '!1y  D Potęga suggcstji. Potęga
SpggeSii .. ca  to wydawnictwa Biblioteki W .e- 
dzy Ogólnej. Kultura i Sztuka.

Z dawniejszych prac wym iem ę: J. Ocho- 
row iczs: O dczyty o magnetyzmu.. i hypno- 
tyżnrie. Petersburg. Ksęgarn la Pokka 1890, 
8-o Str. 112. I. Z hktorji magnetyzmu. II. Z  hi
sto. ji nypmotyzmu. III. O  różnych stanacn

zaś racjonalnego systemu podatkowego jest 
teza, że podatek powinien wynosić większą 
łub mniejszą część* dochodu, nigdy nie pow i­
nien go pochłaniać, gdyż "wówczas kontry- 
buent niema najmniejszego celu pracy. W sku­
tek lego  w  najkorzystniejsze™ położeniu są 
ci, którzy nie pracują, nie zarabiają i są cię­
żarem spo’ eczeństwa.

W yw odj^ swe referent poparł następują­
cemu dańemi:

Od dochodu netto 62-iu:!ljO'no\vego poda­
tek dochodowy, plam y w  br. wynosi 10 milio­
nów 106 tysięcy mikp. Ponieważ jednak Mi*- 
ni&erstw© skarbu zaprowadziło na rok bieżą­
cy mnożnik 7 przeto kontrybuent m a fb y  za­
płacić przesżło 70 milionów podatku docho­
dowego.

Podatnik k tó ry  m.ał 95 milionów docho­
du netto, miałby zapłacić 20 milionów 425 ty ­
sięcy mkp. na podstawie wymiaru. Suma ta 
wzięta 7 razy przedstaw ia jednarc dopiero żą­
daną kwotę podatku dochodowego w  w yso ­
kości 142 m ljonów  975 tyisięcy mkp., którą 
winien uiścić wspomniany podatnik.

Jeżeli dochód netto wynosił 120 miilonćw 
to w ynrar czyni 30 milionów mkp. Kwota 
ta pomnożona przez 7 daje uiścić się mający 
podatek dochodowy w  sumie 210 inJijonów 
marek poi.

W  pierwszym  wrypadku kontrybuent, od­
dając cały dochód netto, musiałby dopłacić z 
jakichś funduszów ■> milionów mkp.. w  dru­
gim 47 milionów. w  trzecim zaś 90 m io n ó w  
marek poi.

To jedna strona smutnego medalu kontry- 
buenta.

bypnotycznyoh z uwzględnieniem! zastosowań 
leczniczych. Z  nowszych wydaw nictw  wyrnie 
nię August Forel. Hypnotyzm. Tłum. K. Ra­
dwan Pragłowiskl. Aftenberg. Lw ów . 8-o. 
Srr. 302. Spr:s rzeczy : I. Sv iadomość i hypote- 
za tożsamości. II. Stosunek czynności ner­
w ów  do substancji nerwowej ii do stanów' 
świadomości. III. Ogólne uwag' nad hypno­
tyzm em. IV. Suiggestia. V. Suggestja a zabu­
rzenia ducnowe. Histeria. VI. W skazówki dla 
saigjgestyjnej czyli ps yc oieropentycznej prak­
tyki lekarskiej. VII. Hypnotyzm i psychote­
rapia. Psychoanaliza. VIII. P rzyk łady uleczen 
przea suggestję. W ypadek mimowolnego 
sourmambtfizmn. W yleczen ie obstypacji i w y- 
jaśnienie tegoż. IX. W ypadek histerycznej, 
częiśe o w'o retrogratyiwnej amnezji z protra- 
howanym somnambuEzmem, zanalizowany i 
w yleczony suiggestją. X. W ypadek podwójnej 
świadomości. X I  Sugestja w  stosunku do me­
dycyny i. partactwa leczniczego XII. Stosunek 
sugigestji1 do prawm karnego. X III. Hypnotyzm 
i uniwersytety. XIV. Suggestja u zw ierząt. Zi­
m ow y 1 letni sen zwierząt, XV. Dodatek. W ra ­
żenia zahypnotyzowanego lrypnotyzera.

Z większych prac 'wymienię J. Ochorow i­
eża. Psychologia i medycyna. Zdaje się w  
trzech tomach.

13. Media.

Nie wchodząc w  problem mechanizmu 
objawów  telepatycznych rozpatrzym y spra­
w ę osób uczestniczących. Przedewoszysik era 
medjmn, perccptor, osoba przejmująca prze-

t
Drugą niemniej nierózową stroną jest 

sam sposób obliczania dochodu od kapitału, 
który idzie fa łszywą drogą.

Jeżeli kupiec sprowadził towaru za 509 
milionów', to przy obliczeniu podatki: ; docho­
dowego, przyjmuje się za podstawę oblicze­
nia 20 procent zysku, co wynosi 100 milio­
nów dochodu. ‘ A  przecież kupiec nie chowa 
tego dochodu, musi on zakupić towar nowy, 
który nieustannie się podraża, musi on nie-, 
mniej mieć troskę o to, aby utrzymać war- 
staf pracy na równym bodaj w  przybliżeniu 
poziomie,

W  przyszłym  roku i zecz cała będzie 
się przedstawiała wprost katastrofalnie. P rzy  
jąć wszak należy, że kupiec co najmniej tar­
guje w  bieżącym roku 10 milionów mp. dzień 
nie, czyni to w ięc rocznie 3 miljardy 600 tys. 
marek polskich.

P rzy ję ty  w ięc dochód w  urzędowern o- 
bliczeniu w  wysokości 20 procentowej przed­
stawi pokaźna sumę 720 milionów dochodu 
netto. Jeśli wym iar będzie w  podobnej w y ­
sokości, podatek dochodowy, płacić się ma­
jący w  roku 1924, będzie wprost olbrzymi.

To -też już obecnie zachodzi obawa, że 
kupcy będą koniecznością zniewoleni do te­
go, że dopuszczą do zlicytowania ich przez 
skarb Państwa, sklepy będą znikały z w ido­
wni, na czem najwięcej znowm ucierpi siła 
podatkowa Państwa

Po  ożyw ionej dyskusji, w  któiej głos za 
bierali pp. Josse, Kafka, Rapaport Maurycy, 
ISudhof, Paw łowski, Borowekl, (Bierov'skl, 
i inni, ■ powzięto uchwalę, aby wysiać depu­
tacie do prezesa Bugny o wyjaśnienie, czy  za­
rzuty ministra Kucharskiego dotyczą komisji

syiikę telepatyczną 1 zdająca sprawę z jej 
treści. B yw a ą takie media doraźne, które raz 

pub co najwyżej parę razy w  życiu do-znaiy 
zagaidikowej przyigody. Są to w łaściw ie nie 
media, ale osoby, t. zw . noim ane, a właści­
w ie przeciętne. B yć  może, że osoby te doz­
nały w ięcej zagadkowych- spostrzeżeń, ale się 
w  nrch- nie zorientowały. Być może, my, 
w-szyscy w  sposób stały i ciągły jesteśmy 
uczestnikami; całych łańcuchów takich te'e- 
patycznych wydarzeń i procesów, ale się w  
nich nie wyznajemy. Osoby jednak, które 
wielokrotnie, świadomie hub bezwiednie, —  
a przdewiszystkiem dowolnie czestokrotnle 
występują w  roli telepatycznego perceptora 
znane są jako media.

Nie w iele stosunkowo znamy prac poświę 
conych charakterystyce medjów. W ym ieni­
m y wspominane juiż dzieło Gezara Lombrozo 
Iiyrpnotische itnid Sprritfstische Forschimgen. 
Hofman. Stutgart 1909. Badania hypnotyczne 
i spirytystyczne. Dalszy ciąg spisu rzeczy. 
Spirytyzm. 1. Doświadczerra z Eusarą. 2- Fi- 
z jopato 'oga Euisapii. 3. Charakterystyka me­
diów (Smith. miss Płper, Home, miss d‘Fspe- 
rance...). 4. M-edja i magicy u dz'kich, (Europa.. 
Ludy dzki-e. Wróżib.ci u Kafrów. I-ndje. Na da­
lekim Wschodzie. Magja starożytnych żydów , 
Grecy...). 5. Granice w pływ u  medjów. 6. Fi­
zjologiczne doświadczenia na mediach. Dalszy 
eiąig później.

(Q- i  n.)
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K o w sk ie j?  Następnie jak sobie wyobraża 
skarb Państwa ściągnąć od korurybiieniiów 
podików w yższych od rzeczyw istych docho­

dów. W reszcie zwrócić uwagę na konsekwen 
cje takiego wymiaru.

t ra g e d ią  m łodzieży, szkolnej:
Przerzedziły się u na;. szx .,-gi szkolne ; 

za równo w  szkołach ludowych, jak i śred- 
*ai c-h stwierdzono fakt ten smutny że opaczny 
procent dziatwy i m łodzieży w  wieku szkol­
nym nie zapk.alo się wcale eto sźkoły. P ov  o- 
tiy leżą tutaj, jakby to powiedz eć na dłon'. 
jRódzioe tej i dziatwy i m łodzieży ule byli w 
stanie ^wyekwipować ich, jak należy, zaku­
pić im tak drogie książki szkolne, podręcz­
niki i rekw izy ty  i oto stało s g  talk, że ta gro 
ludka może najbardzej w artościowa, Hiajsn- 

teligentniejsza, rezygnuje z dobrodziejstwa 
nauki.

Czy rezygnuje?
H orn nadzieję, że do tej najsmutirejszei 

ostateczność- n-ie dojdzie. Ta młodzież i cfziat 
w a czekają. Z w 'arą i otuchą, jaka jest w ła­
ściwością młodych lat, z tą wiara i otuchą 
czekają pomocy, jak cudu. Nie umieliby po- 
•wedzee, skąd ta pomieć nadejdź e, ale ufają 
że coś się stać musi, aby przecież mogli do­
kończyć nauki. W  głow ie pomieścić im się nie 
może, aby, o miało być co'innego, ak tylko 
chw ilowe nieszczęśce, które przem mija.

Ta  dziatwa i m łodzież przeżywają obe­
cnie tragedię a dusze ich przedwcześnie doj­
rzewają bólu.

Przypatrzcie s:ę  tym gromadkom wy 
w szyscy, którzy rozbijać e się nie w e  w ła­
snych autach i powozach. 1 w y  .ttórzy w han- 
dudkach śniadankowych dogadzacie waszemu^ 
podniebieniu! I w y, strojne parne, świecące 
Idejnotami, szeleszczące jedwaNcm ! 1 w y 
gicidziarze, waluciarze, spekulant1, żerujący 
na pobojowisku, gdzie leg ły  uczciwość, ipo- 
czucie .obywatelskiego obow iązku, cześć oso 
b sta i... sumienie.

C zy  nie ogarnia was lęk. gdy spojrzycie 
w  oczy tej gromadki, która czuje teraz ból 
bezdomnych, wydziedziczonych, a czuje to 
tak intensyy ire  i z  taką bezwzględną mocą, 
iak tylko m łodzież czuć urnie.

Lękajcie się potęgi tego bólu, bo jeśli za­
wieje się go% agrom adz\ może dojść do ka­
tastrofy

M m  iiclM i rorfzin
W  spraw ie zaświadczeń, wydanych przez le­

karzy  poborowymi o  chorobie dła członka ich ro­
dziny płci żeńskiej, wydane zostało p rzez w ładze 
wojskowe następujące zarządzenie;

Zakwestionowane przez komisję przeglądową 
względnie P. K. U. św iadectwa lekarskiego, w y ­
stawionego przez lekarza pow iatow ego dla człon­
ku rodźm y płci żeńskiej popisowego, ubiegające­
go się o ulgę z  ar.t. t> T. U. o  pow sz. ob. służby 
wojskowej, odnosić silę nioźc. z  reguły do niesto- 
siiiikowo-ścr, jaka' zachodzi pom iędzy określeniem 
sianu zdrowiał danej osoby, a wyrażoną proceato- 
v, o niezdolnością do pracy za, w odo w ej w odnoś- 
nem ś\yiadectwje lekarsk im .

Wisjc .ą>izca2?i'c rę chwilę sera janą. Zanc- 
biedz katastrofie. Dz toto pomocy zaczęte. - »  
W zyw an i wszystkich do nv»pólpracy.~

Kto ma w  domu książki i podi ęczirki 
szkolne, niech ioh nie sprzedaje, ale składa je 
lako dar dla tych, którzy kupić tego nie mogą 

pozbawieni są dobrodzejstwa nauk'. Kto 
tylko może ofiarować jakąś kwot? na pomoc 
szkolną, niech spieszy, półki jeszcze czas. 
Niech sypią się obficie dolary, bo potrzeba 
jest wielka, w ięc i pomoc musi by© znaczną.

Na was, nowych bogaczach, ciąży obo­
wiązek obywatelskiej ofiarności, w y  przede- 
wszystkiern pośpieszyć winniście z pomocą. 
iBi< rzcie przykład z obywateli amerykań- 

kańskich. Tam każdy bogacz opodatkowuje 
się stokrotnie na cele oświaty i dobroczyn­
ności społecznej. Czyni to dobrowolnie, lub 
pod przymusem opinji publicznej, ale czynić 
tak musi, bo inaczej dostałby się pod pręgierz 
i byłby bojkotowany zarówno towarzysko, 
jak i w  handlu i na giełdzie.

Do was się zwracam. Bądźcie obyw ate­
lami! Pomnijcie, że tylko ofiarnością obyw a­
telską możecie uzyskać cechowe szlachectwo 
towarzyskie.

W  przyjmowaniu ofiar i da iów  w  książ­
kach i podręcznikach pośredniczyć zapewne 
zechcą redakcje wszystkich naszych pism 
i dlatego proszę ich o wydrukowanie taniej 
odezwy,

Administra/ja naszego dziennika otrzy- 
uała już w  tej mierze odnośne wskazówki 
: przoimowgć będzie datki i dary, które na­
depnie rozdzielone zostaną m iędzy najbar- 
'ziei potrzebujących

Do dzieła zatem, a prędko!
Opodatkowały się już na rzecz młodzie 

i y  i dziatwy szkolnej sfery urzędnicze, teraz 
na w as kolej kupcy, przernj słowcy, finan­
siści ! —

W szyscy  do d/.ieła pomocy dla młodzie­
ży  szkolnej! A. K.

Samo rozpoznanie lekarza pow iatowego m oże 
być zakwestionowana tylko w  tym wypadku, gdy 
b y  to rozpoznanie lekarskie samo przez się ze 
stanowiska .w iedzy lekarskie) w ydaw ało  się nieja- 
snem lub ińciizasaidironem. T a k  w  pierwszym , iak 
Ł w  drugim wypadku iP. K. U. przesyła zakwestjo 
nowane św iadectw o lekarskie z odnośną oplują 
lekarza w ojskow ego do w łaściwego^starostwa, cc 
km  wyjaśnienia ze  strony lekarza pow iatowego 
podniesionych przez lekarza wojskowego.

.Gdyby postępowanie pow yższe nic doprowa­
dziło do należytego wyjaśnienia w zgl. uzgodnienia 
■stanowiska obu lekarzy. P. K. U. zakwestionowa­
ne św ’ź?dectv. o w raz ż  cała kc.esponden.cj?. ■ tej 
sprawy dotyw/ęcą. przedkłada w łaściwym  D. O, 
K. (szefostw o sanitarne).

; Y Szef sanitarny D. O. K. w  porozumieniu z w y ­
działem zdrowia1 urzędu w ojew ódzk iego (w o je ­
wódzki urząd zdrow ia), .zakwestionowaną procwi- 
towość zdolności do prący zatw ierdza lub kory ­

guje, w zgl. w  wypadkach, gdy  rozpozna"’© samo 
pi tez się ze  stanowiska wiedzy' lekarskiej wydai 
mu się niejasnem lub iiieuzasadnionem, za tządza  
ponowne zbadanie dotyczącej osoby.

Pon ow n e to zbadanie m oże nastąpić albo a ) 
pirzez w ydelegow anie ze strony wydaj atu zdrowia) 
urzędu w ojew ódzk iego innego lekarza rządowego; 
albo b) komisyjnie w piiDliczttytn szpitalu cyw il. 
nym p iz y  współudziale lekarza rządow ego1, dele­
gow anego przez wojew ódzki w ydzia ł zorow ia. 0 -  
rzeczen e teł koinjKjl1 jest ostateczne dla uwzglę­
dnienia wzgl. odrzucenia przez P  K. Lf. p ośb: 
popisowego o  ulgę z  art. 61 T. U. ,

w

l e  StrsrJ*.
Uroczystość poświęcenia sztandaru 1 w1 a pinakli

i Kolejowej ocnotnicŁej straży poza-ncj.

Od trzydziestu z górą lat istniejąca w  Stryju 
kolejowa1 ochotnicza straż pożarna obchodziła dir.
8 lun. uroczystość poświęcenie sztandaru i wspi­
nalni.

Zaznaczyć na wstępie należy, iż owal organi­
zacja, już n ejednokrotuie dała doniosłe dow ody 
sw ego istnienia. Zw łaszcza podczas częstych po­
żarów , jakie S try j naw ieaziły, zaw dzięcza j?  rze;- 
sze sOrjrfn, oca'enie swego nrenia tej znakomi­
cie wyszkolonej drużynie.

Drużyna składa .się z  30 czynnych strażaków, 
dobrze w yćw iczonych  i umundurowanych pod na­
czelnictwem  p. Piaseckiego, który w  dniu uroczy­
stości obchodów 2.5-lecie sw ej mozolnej iccz w ie l­
ce owocnej pracy około tej organizacje Organiza­
cja posiada wszystkie przyrządy strażackie je­
dną motorową sikawkę i własną wspinalnię, co 
też stawiial j? w  pierwszym  rzędzie podobnych 
orgauizacyj pożarnczych.

Na uroczystość p rzyby li: dyrektor iP. K. P
we L w ow ie  p. Bar wież, X. Lubomirski, radca Z W. 
pożarnictwa kra jow ego p. Bolesław  W o jc ikkw łcż, 
m iejscowe w ładze polityczne r wojskowe, delega­
cje z całej pra-wT MałopoisSi a to: zje Lw ow a 2.5 
umundurowanych strażaków kolejow ych; delegat 
miejskiej straży ogniowej ze  Lw ow a, z P rzem y­
ka, z N ow ego  Sącza, Stanisławowa, Drąihobjrcza 
i w iele innych, wreszefe m iejscowe delegacjo 
wszystkich tow arzystw  i  liczne tłumy pnln cz- 
ności.

O jr.od-z. 10 rano przed dworcem  kolejow ym  
w ijkafy się wszystkie delegacje zamiejscowe, mV,j 
sco ,vc. drużyna kolej, stryjska. straż cożarnw 
miejska Iw  liczbie 10 ludzi), 2 s‘kawki miejsk o;
1 m otorowa kolejow a i w -pochodzie, poprzedzi"-.. . 
nym orkiestrą, udano się do .kcś&oła ś\v, Józefa, 
gdzie prałat Ks. Cisło odprawił .Mszę św, D o 
Mązy św. grała orlćesłrai kolej.

P o  Skończonym nabożeństwie nauim się nai 
boiska Sokola, gdzie ks. C isło, w  obecności w szy 
sikieh poprzednio wymienionych, dokonał po-świj 
ccnla sztandaru i po krótkim przemówieniu oddał 
go naczelnikowi organizacji. który następnie za- 
przy si?R? chorążego p. Ludwika Srocłzlńsk-tgc.'

P o  tym ceremoniale \,btto w  sWIrnda;- oindo 
2CG gv 'm ih t  złot.yclt, srebrnych i żelaznych. W in ­
iarnia dokonały chrzestne marki i ojcow ie sztanda­
ru, m iędzy innymi p. B arii'ieztw a , p. Barw ie/, 
ks. Lubomirski, radca W o jd k ie w c z , w szystkie de 
icgacle- i bardzo wicia osób m iejscowej inteligen­
ci!. składając prz-ylem łwjffla datki pieniężne

Następićc w po eh od/,: o uuszoifćr nńi dw orzec 
k o le jow i, gdzie ks. Cisto poświęcił wspiwalntę 
strażacką. Radv,»: W oicikiew icz. krótko skreślił 
jziałalność or^anćzacyj iKiżarujczydi i zachęcał 
io dalszej pracy. Pr-żcmów ł króciutko po strażn­
iku naca. p; Piasecki. P o  wspóhitjj fotografii go­
ście udali się n «  eb akij urzatlzóiit w s n  ‘S-okuia.. 
Tu  paz nic zabrakic mów i toastów.

W m czorem  odbył się Raut w  sali To w a r i.  
Czytelni Koiejow ej.
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T e j za c is j p lacówce pożarnicze!. naszego 
miasta. ż jc z ą  w szyscy  siryjanie pomyślnego roz­
woju. W . K.

Kooiee iflrjtef vhijiuij!|
(rs ) Nareszcie udało się wynaleźć sposób, w y ­

kluczający Dez warunkowo włamanie do m eszkań. 
.Mianowicie zamek patentowy „F E R R O P O L " bez­
względnie zabezpiecza mieszkania przed złodzie­
jami. Kto przekonać sSę pragnie, irechaj uda się —  
póki jeszcze czas —  na T a rg i Wsch. do pawilonu

Centralnego, gdzie na; stoisku nr. 1216 pod kopula 
przekona się o tern naocznie. Są to zamki, jak 
stwierdziliśmy, niedoścignionej dotąd, niebywałej 
konstrukcji i jakości, które unieszkodliwiają w szel­
kie w y trych y  i narzędzia złodziejskie. P recyzy jn y  
zamek z  precyzyjnym  kluczem, przy każdym 
zamku '.nnjhu. jest na drzwiach od zewnątrz zu­
pełnie niewidoczny, bo nawitf okrągły  otw ór (bez 
wcięcia) dal się ukryć przed okiem złodzieja. 
P rócz ttgd  są zaimki i zasuw y z elektrycznym 
kontaktem, wykluczające włamanie. W  W ielko- 
polsce praw’e wszystkie banki i instytucie maso­
w o zaopatrzyły sit; już w  ten św ietny fabrykat 
polski, krajowy, k tóry wypiera tandetę obcą. 
Aares „Ferropolu ": Poznań, ul. Św. Marcina 46.

lafsmoii Łio iIa n S fi
M M  trędowatych!

Rzucamy anatemę Eta strojuisie, ob juczone tandetnym jaskra­
wym luksusem. — Pizostas c.e popierać zdzierców  i łupiskór« 
ców  i wyrzucać /w b ło to  markę polską! — Kokotom  i kapłan­
kom tręd ow a t.go  luksusu Wótęp do salonu wzbroniony. — Od 
dziś ka^dy unikać będzie kofcret, ustrojonych w jaskrawe, pa­

skarskie rupiecie. —  Ten bo jkot będzia masowy.
'„W ie lm ożny  Panie Reduktorze! W  

znakomitym artykule o „wieprzach w  la­
kierkach" ma Pan dużo racji, ale czy  spoę 
teczeństwo sarno nie ponosi w iele winy, 
■że tym „knurom upenumowanym" w y ­
pycha milionami kieszenie? Pisze Pdii o 
zakazy przywozu Luksusu, a cóż zrobią 
nasze panie, piękne;Jwow--meczki, które 
teraz tylko 0'Uksus w strojach uznają;, któ­
re bez jedwabiu, aksatrmui, lakierów - *- 
ubioru przyzwoitego nie pojmują? Ile zlo­
tu naszego płynie zagranicę za te fata- 
łaszki? Nie rozpisuję się wcale, podaję 
ijtlko Panu lemat, który Jego cięte pióro 
może doskonale opracować i naszym pa­
niom oczy otw orzyć, że źle robią, hołdu­
jąc niewolnicza luksusowej modzie. Bę­
dzie to głos ■wołającego na puszczy, to 
pew ue, ale spróbować można. —  Prenti- 
meratorka „W ieku N ow ego11 Br. B.

O trzym ałem  len bardzo trafny i charak­
terystyczny dla stosunków obecnych list ucz­
ciwej i prawej Polki i natychuyast przystę- 
omir do działania: ogłaszam bojkot strojniś,
falek i inoialnycli kokot. Rozumiem pod tą 
narwą wszystkie kobiety i dziewice, ubrane 
u eprzyzyyoicie. Nie mam tu na myśli man ii 
omu/aiua kształtów , a'e —  luksus.

Ten trąd. którego epidemia ogarnia dziś 
w  potworny sposób, każąc im i>Jaw*ć 

się w obr e , /.ł, eh. wstrętnych galgankach, 
f  ! za inW n y  i setki milionów, musi 

).\*e wytępiony za wszelką cenę, bo rujnuje 
nam skarb i walutę, bn 
kacią nęuz-y ludzkiej f 
zaułkach kęsa chleba.

Na miano trędowatej zasługuje dziś każ­
da kobieta, szpecąca ciało swe wspaniałemł

je s t ja s k ra w ą  p ro w o -  
idodu, ż e b rz ą c eg o  po

portierami i firankami ..modnymi", chociażby 
były sprzeczne z zasadami piękna i estetyki. 
Na miano trędowatej zasiuguje każda, która 
rniljony dziś wyrzuca przez okno i karmi kaj­
dany paNkarsIkie łatwowiernym  żerem swej 
lekkomyślności, każda, htóia własnym dzie­
ciom odejmuje strawę od ust, byle tytko za- 
dowohuć^slę żądzą użycia,

Od tych trędowatych mężczyźni od dziś 
powinni odw racać się ze \vstrętem i omijać je 
zdaleka na ulicach, w  bitu uch, w  parkach i w 
sa’ onach. To  trędowate nic powinny :ni-eć 
wstępu do mieszkań uczciwych rodzin pol­
skich, zarabiających ciężką pracą na chtob 
codzienny. Na równi z sprzedajnemi kokota­
mi powinien być tam wstęp w zbroniony także 
kaptan,kom zdzierczego luksusu.

Cały rodzaj męski powinien rozpocząć 
iiatyćhmlast bojkot ubrytantowanydi, wyla- 
kierowanyeh i oszpeconych błyszczącym i 
odtUapami miksiiisit daimćek, panienek i dam, 
piętnując je, jako istoty I  moralnego półśw iat­
ka, jako rozrzu tn ie  i próżne, bezwartościowe 
i lekkomyślne sprawczynie nędzy społecznej.

Ostragamy was pięjme panie, że ten boi- 
kot będzie masowy, jeśli s:ę w  czas nie opa­
miętacie. W iedzcie o tenr, że każdy przedsta­
wiciel płci brzydkiej przenosi dziewczynę w  
skromnej, pozbawionej dekoltu, koronek i 
świecideł, sukience, wi zwyczajnych zgrab­
nych bucikach, w czarnych n eprzejrzystycii 
pończochach, w skromnym, pozbawiou; m 
jaskrawych k w it ó w  ffendziii i JćJogramów 
śmieci —  kapeluszu;, nad ubryiautowaną, per­
fumowaną i d/wćgającą na sob e całe zwoje 
jcdwaM ijjjli i koronkowych firanek i portier 
— rozTzutiiicę.

Ten luksus was me upiększa, ale zohydza 
w  oczach frięskńeb 'fcaśSych wielbicieli, Ra­

dują się lekkomyślnością waszą tylko paska- 
rze towarowd, miliarderzy, których swoim 
kosztem wzbogacacie, wysyłacie nad morze 
1 leczycie z  choroby cukrowej...

W ybierzcie się na ulicę L w ow a  i spojrzyj 
cie Nędzy ludzkiej w  twarz. Popatrzcie, ile
kobiet, —  w dów  i sierót —  przymiera g ło ­
dem i chodzi w  łachmanach, ile dzieci pozba­
wia szkoły brak książek, niemożność ich na­
bycia. Żadna z was nie złożyła ani jednego 
bnaknotu tysiącmarkowcgo na książki, dla
dzieci, gdy komitet apelował do was, aic setkt
miijonów złożyłyście na ołtarzu drożyźniane 
go moiocna w  ofierze. C zy  nie macie już ser­
ca czmego na nędzę i głód waszych bliźnich? 
C zy nie obawiacie się skutków prowokacji, 
uprawianej przez siebie? Złóżcie .tylko jedna 
dziesiątą część sumy przeznaczanej co mie­
siąca na ofiarę kałdunom paskarskim, a dzieci 
będą m u ły ciepłą strawę i książki, a siostry 
wasze będą m ogły okryć swą nędzę, kupić 
sobie opał na zimę i uchronić się przed cho­
robą i śmiercią.

Pow tarzam : od dzid L w ó w  bojkotuje trę­
dowate. Od dzrś mają one wstęp wzbroniony 
do salonów uczciwych ludzi, do biur, teatrów 
i do kulturalnych środowisk pracy. G dy się 
taka kolorowo - jedwabna i brylantowo - 
lakierowana dama ukaże, należy ją poprostu 
w ygw izdać i wyśmiać. C zy  to jeszcze za- 
mafa groźba dla was —  pięknie Lwowiank:?,

Proklamujemy bojkot trędowatych! Kto 
uczciwy i komu dobro Polski leży na sercu, 
do nas się przyłączy. Może tak pojęta akcja 
nic będzie głosem „wołającego na puszczy", 
jak tego obawia się p. Br. B. Zobaczymy.

St, Rayski.

NADESUN
A  l i  U S Z » C U .  i  C W E B O L O G

nr. m m m i m IftSiUi
27740

Pójdźcie, o ludzie, pójdźcie wielką lawą, 
Do Reicha, gdęie Piekarska ulica,
Tam przed cudowną przystańcie wystawą, 
A  wam się rozjaśnią lica.

Taniość nie wraca, ranki i wieczory 
W e  izech jej czekamy i trwodze,
Szaleje drożyzna, marek pełna wory,
A  butów nie mamy na nodze.

Słysząc to ludzie, biegną wielką lawą 
Dc Reicha, gdzie Piekarska ulica,
Tam przed cudowną stanęli wystawą 
I zajaśniały im lica.

Jest tam obuwie i dob e i tanie,
Męskie, damsk e i dziecinne,
Wstąpcie przekonać się P m ow ie  i Panie,
Te  proBi odwiedźcie gościnne:

3523

L w ^ w ,  L > « e k a i s k a  8 .

/
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Z A W I A D O M I E N I E .  5
D yrek cja  C yrku  donosi: Z pow odu  n iep oro ­

zumienia, w szystk ie  d o tych rz jfl w ydane  b ile ty  w o l 
r e g o  wstępu są od  dnia d z is ie jszego  n ieważne. — 
Adm in is irao ;a  Cyrku w yda  nowa passsparlout, k tóre  
będą ważne fifii-SO w  dnie pow szedn ie, p rće z  so­
boty, n iedzie li i św iąt. ES^peSłtJa C jf i lU .

2 7 7 3 3

OyrH i mim»MEBRMI0
Dyi Ludw ik  S w oboda.L w ów , pi. Pdis:0 l'.2rSrii. i^jn.

O sis ;Ł f w i r i k l j e  g a !n «?j  p p z « «s ł f lw la a 5 - .
Senzacva sezonu — dotychczas n iew idzian  i w  p i e r w s i j  raz w e  L w o w L  . ms 

Gośc. w ystąp  C h a r ie s a  U in e b a  z jego  n ow ą  tresurą

HIŚBfWlEDŻi V4 S&&
N iedźw iadz ie  na przechadzce. — N ied źw ied z ie  jtk o  
sportow cy . —  N ied źw ied z ie  - żonglerzy . —  N ied ź­
w ied z ie  w  restaura :yi. —  “ ócz te^ o  krótk i czas 
jeszcze  w ystęp y  Chariesa Ilineba z g jJ jM  lw ó w -
.ygrysów  i panter-— oraz inne atrakeye n iepospolite .

Począ tek  o  7'/| w ircz. —  W  so b o tę  — n ied z ie lę  
i św ięta  dwa p rzed staw ien ia . 27734

„ t ts *

D O TY C lIC ZA S G W E  TRANZ AKCJE MISJI 
SOW IECKIEJ N A  III. T . W ,

Sowiecka komisja zakupów, reprczentuiią- 
;y-ćh zarówno rosyjski jak ukraiński Wriiesz- 
tor-sę przystąpiła do tranzakcyj handlowych na 
w"ie%ą sJcjjk. Dótychczas specjalna uy as? 
skierowała Komisja na przemysł i przetw ory 
naftowe, drobne w yroby meiaIo*we, jak na­
czynia alumlmowe, iprimuisy, pasy transmi­
syjne, ołówki i td. Pre.i-m.nowany budżet za- 
khpów przekracza sumę 300.CC0 dolarów i bę­
dzie w  razie potrzeby znacznie zwiększony.

UCIECZKI.

Targi zwiedzi!! w czora j cały szereg w y ­
cieczek szkolnych z Biłgoraja, Smyja, Stajy- 
slawiowa, Przemyśla, Krakowa. Tarnopola i 

Kałusza.

Delegncla gdańska nadesłała do Zarządu 
T a rg ó w -telegram, w  którym  dziękuje za go­
ścinne przyjęcie, -i przebyła życzenia dats/.ej 
owocnej współpracy. Depesze podpisali pp. 
prezes Rady Portu p. Dc Reymer, syndyk 
Izby HfrtcjS&ej Gdańskiej' p. Hełnemąnn i b. 
dyrektor fargów  gdańskich p. Franke.

*  ' - - 
" DALSZE TRANZAKCJE NA T. W .

Wielkie obroty maju do zaznaczena na 
tegorocznych T . W . przedsiębiorstwa z za ­
kresu sztuki stosov:aiiej, Znarniennem jest, że 
jedna z większych w ytw órn i osżSgnęia w y- 
,i’ki tak korzystne, że zwróciła się Tl o dyrek- 
c'i Targów  z prośba o zarezerwowanie dla 
niej na rok -przyszły całego skrzydła fronto- 
v. ego pawilonu Sztuki.

K O NFERENC J A PO LSKO -AM ERYK A N S K A .

W  'sobotę 15-go bm. o j?odz. 6 tej w ‘eczo- 
rem odbędzie, się w sali Izby Handlowej sta­
raniem Zarzu-du Targów  Wschodnich kobjic- 
rencja pofyko-amerykańś-ka, na której wygro- 

 ̂ si sekretarz dla spraw polskich Izby polsko- 
amerykańskiej w  Now ym  Yorku p. Stanisław 

. Łuib eński odczyt pod tytutem „M oźliy  ości i

warniki stosunków handlowych Poiski ze-S ta ­
nami Ziedrioczonemi Am eryki Północnej".

Na odczyt ten zaprasza się wszystkich 
zainteresowanych jakoteż reprezentanrów 
korporacyj handlowych i przemysłowych.

Zamordował brata, poi&ai ptafeał i niósł
trumnę ze zwłokam i na cmentarz.

(rs) Zeszłego piątku zastrzelił swego 
starszego brata Iwana 20-Jetni parobek z jed­
nej z w si podlwowsRcft nazwiskiem Hryń 
Skirk-o.

- P rzyczyną  zbrodni była zemsta za to. że 
brat - nie chciał zgodzić się na maliżeńsi'wv 
Hrynia z Ksenką. Ochryai W  nocy morderca 
zaal;armiował śpiącego brata^ zmyśloną wiado- 
mśocią, że złodzieje kradną zboże ze spichrza. 
Iv an w ziął z sobą karabin i w yb iegł na pod­
wórze, po drodze jednak morderca rzucił srę 
na brata, w ydarł mu z rąk karabin i położył 
go wystrzałam i trupem z odległości trzech 
zaledwie kroków. Iwan, prosząc jeszcze o la­
skę dla swej żo-ny, dow .Ókl się na próg swe] 
chaty i tum skonał natychmiast.

Na następny dzień bratobójca zaczął roz 
glaszać po w s i że brata zabili złodzieje i plą­
cząc głośno sani niósł trumnę na cmentarz.

Śledztwo zmyllone zostało przez tę w yra ­
finowaną maskaradę zbrodniarza i dopiero 
wyw iadowca ze Lw ow a  (Bandrowski areszto­
w ał Hryni-a, jako mordercę. Zbrodniarz w i­
dząc bezskuteczność łgarstw-a, przyznał się 
ao zamordowania brata, przyezem  sąsiadka 
zeznała, że była świadkiem morderstwa. Od­
dano go do więzienia we Lw ow ie.

Pod Lw ow em  obdzierają ładzi zo skóry 
i kłują nożami.

(rs.). Na handlarza Salomona Wagena, 
wiozącego wczorajszej nocy towar z Mosz- 
czan kolo Zótkwi do Lw ow a  napadli w  lesie 
bandyci i zrarflwszy go ciężko nożem w  szyję, 
zrabowali około sto tysięcy marek. Bandyci 
zbiegli, a policja ściga ich Aresztowano na­
tomiast dwóch woźniców  Wagena Iwana Su- 
myłę 1 Iw;ana Kaczmara, którzy w czasie na­
padu zachowali się podejrzanie 1 którzy praw­
dopodobnie byli w  zmowie z bandytami. P rzy  
stawiono ićli do lwowskiego urzędu, śledczego.

Pieniądze droższe pad krew 
pomordowanych dzieci,..

Rozprawa trwa dalej, — Przekupstwo 
Sonntagów w świetle zeznań świadków,

(rs.). W  dalszym ciągu artykułu w czo­
rajszego o rożpraw-ic Wład. Książka poda­
jemy kilka szczegółów  n zeznaniach świad­
ków. P ierw szy z nich podkomisarz Stojków'

nie przypomina sobie -wielu szczegółów,, na 
ogół jednak potwierdza aKt oskarżenia. Brat 
ofiar morderstwa Jakób Sonntag- i tym ‘ ra­
zem nie poznaje Książka, jako sprawcę napa­
du, a zastania się przerażeniem które w7 chwili 
krwawej soeny w  domu rodziców odebrało 
mu przytomność. Także i Rachela Weinrebo- 
wa „nie poznaje" Książka, ba nawet rzeczy 
zakwestionowanych u niego, jako swej wda- 
sności!! 60-letni Aloses W einreg z całą sta­
nowczością poznaje w' Książka sprawcę ra­
bunku. Podaje również, że Sprince Sonntago- 
wa usiłowała go nakłonić do fa łszywych ze­
znań na ko-rzyść Książka. Świadek1 ten po­
twierdza swe zeznania przysięgą, wyklucza- 
jąc w7szelką pomyłkę i nieścisłość. 
Świadek Samuel Hay rozpoznał również w  
KsiąJku tego, który zastrzelił Sonntagów. Sw. 
Książkowa, żona oskarżonego,' uchyliła s‘e 
od zeznań. Dz.iś dalszy ciąg przesłuchań.

EreaiKa sportowa-
K R A K Ó W  —  L W Ó W .

Jutro o  godz. 4-tej w  parku aportowym klubu 
„C zarn i" Zawody drużyn reprezentacyjnych L w o - 
w-a i Krakowa1. K to zw yc ię ży  —  trudno prze w '- 
dzieći- P rz y  układaniu teamu lw ow skiego popełnił 
W ydzia ł glct i dyscypliny wielki błąd —  n:e wsta 
w W szy  Kmicińsłriogo do drużyny7. Gracz ten, je­
den z najwybitniejszych w e  Lvvow ’e, powinien 
grać z O learcjyk iem -ąy obronie, lub na prawej po 
mocy. Na każdem miejscu w yw 'ą za ih y  się on na­
leżycie ze sw ego zada-nio^iDlajczcgo go nie wsta­
wiono —  jest to tajemnicą Wydz/ału gier! *'

Z powodu wcześnie zapadającego zmroku mu 
sm  rozpocząć się zaw ody punktualnie o  godzinie 
4-toj, w  przeciwnym  razie zakończy się m ecz o 
zupełny m zmierzchu.

• • «

P rzy jazd  drużyny krakow stfe j dz'ś tj. w  so­
botę o  godz. 7.10 wł-ueczór. —  B yłoby  pożądanem, 
aby nasi sportsmeni wyrszl' dlai powitanna go-ści 
na dworzec.

* * •

Zaw ody kwalifikacyjna. W  niedzielę 16 b. m. 
o godz 10 rano odbędą się zawody7 kw a lifik acy j­
ne o przejście do klasy A n ręd zy  A. Z. S. a R K. 
S. na boisku 19 p. p. na Cytadeli.

Jutrzenka -  M etal 4:2 (2:1L

Zaw ody w  pitce nożnej m iędzy pow yższem ł 
dipżynami' odbyły7 się w środę d. 12 Sin. .J 11- 
■trzenka" techniką i, kombinacją przew yższa ła  swo 
go przeciw irka i odniosła zasłużone- zw fdięstwok 
Sędziował b. dobrze p. k p t Picheta.

P ięciobój W  niedzielę dnia 16 bm. o godz. 9
rano odbędzie się nai boisku Z, K. S. Ilasmonea1
p ięt obój wewnętrzną klubo-wy ku uczczeniu bł. p. 
Adolfa Kohna o nagrodę ofiarowaną przez p. E. 
Blanka,

Pięciobój obejmuje: 1) Skok w zw yż ; 3) Rzut 
kafsK 3 )jB icg  na 200 m .; 4) Rzut oszczepem: 5) 
^kok yv dal

PRO TEST GRUZJI.

Geueyya. (Pat.). Na czwartkowem oosie- 
dieiiiu zgromadzenia Lig, Narodów delegat 
byłego rządu gruzińskiego zwrócił się z ape­
lem na rzecz nieszczęśliwego narodu gruziń­
skiego, kióry nie zgodzi się nigdy na okupa­
cję Gruzji przez armie rosyjska.
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P r a e w r ó t  w  H i s z p a n i i
M adryt (Pat). Generalny gubernator Ka- 

tafonji przesłał de króla depeszy, w  które] do­
maga się od króla osobiście usunięcia obec­
nego gabinetu. W  Barcelonie ogłoszono stan 
oblężenia.

W  Późnych okręgach Katalonii wojsko 
objęło władzę

Barcelona (Pat). W  mieście i okolicy pa­
nuje spokój. Generał Esteila ogłosił depeszę 
garnizonu madryckiego, zawiadamiającą, te  
dow ódcy garnizonów przyłączają się do ru­
chu i bęuą stać na tem stanowisku do czasu 
przyjazdu króla, od którego decyzji zależne 
jest dalsze postępowanie

Wiedeń (Pat). „N. Pr Presse“ z Madrytu 
pod datą 14-igu bm.: W  Barcelonie i okolicy 
panuje spokój. Ze strony wojskowej zapew­
niają, te  garnizony w  Now ej Katalonii. Arago- 
nji i Nowej Kastylii, p rzy łączy ły  się do ru­
chu. General Estella ogłasza depeszę garni­
zonu madryckiego, z oświadczeniem przyłą­
czenia się do mchu w  Barcelonie i pozostania

na tem stanowisku do czasu przybycia króla, 
który poweźmie decyzję."

Generalny kapitan ośw.'udczyil dziennika­
rzom, te  nie pozostaje pod w pływem  Mus So­
linie go. lecz ze jego wzorem  jest historyczna 
postać wielkiego generała hiszpańskiego 
Prima.

Genewa (Pat). Na wiadomość o wybuchu 
rew óncii w  EGszpanji, ambasador hiszpański 
w  Paryżu, a równocześnie delegat hrszpańsk" 
do L igi Narodów Quinonez de Leo, wyjecha,. 
Przed odjazdem ośw iadczył on, że ostatnie 
wiadomości brzmią bardziej uspokajająco. Re­
wolucja ma charakter w ojskow y i bynajmniej 
nie zagraża monarchii ani dynastii.

G AB INET P O D A ł SIĘ DO DYM ISJI.

Madryt (Pat). K "ó! powrócił do stolicy. 
N iezwłocznie do jego przybyciu gabinet mini­
strów podał się do dymisji.

  G e)— -  '

ZM IAN Y W  BUDŻECIE MIN. KOLEI ZEL.
•

Warszawa. (A W .). Preliminarz budżetu- 
w y  Min kolei żelaznych na rok 1924 został 
luz zbilansowany. Nowością tegu budżetu Lę- 
dzie całkowite .wyodrębnienie różnych przed­
siębiorstw kolejowych, jak elektrycznych, tar­
taków, kamieniołomów ttp. Tak samo w y ­
odrębnione będą koleje letnie dyrekcji wileń­
skiej. (W  obrębie tej dyrekcji istnieje okoio 
900 kim. wąskotorowe;1 kolei przemysł.;.

Bawarja grozi oderwaniem slą od Rzeszy.
Wiedeń. (Pat.). „D ie Stimde“  donosi z Ber­

lina, że prawicowe koła bawarskie zdecydo­
wane są proklamować oderwanie Bawarii od 
R zeszy  niemieckiej, na wypadek, gdyby ga­

binet Stresemanna zawarł z Francją układ 
bez poprzedniej zgody na to ze strony Ba­
warii. —

W arszawa, (te lc f). Prezes sowietu pe­
tersburskiego, Zinowiew, w ygłos ił na posie­
dzeniu komitetu mowę, w  której zapowiedział 
zbliżenie po ityczne i finansowe Rosji sow. 
z Francją. Jak zaznaczył skutkiem tego zbli­

żenia jest rzekomo cofniecie przez F-ancję po 
życzki dla Polski, która - -  jak wia-domo 
została już uchwalona przez parlament fran­
cuski.

 0 0 —

limity soiiNi i  lotni}

Sfearadalicisi© postępowania 
g uraędnikaml.

W ypłata 30 prc. dodatku na bardzo dalekim piania.

W arszawa. (Telef ). W czorajsze popolud 
niowe pisma warszawskie doniosły, że spra­
wa w ypłaty 30 proc. dodatku urzędniczego 
■za sierpień przedstaw ia się dość. smulno. —  
Mianowicie Ministerstwo skarbu zajęło siano 
wisko takie, że mc chce wypłacić tego dodat­
ku dopóki Rada Ministrów nie uchwali rów­

nież takiego dodatku za pierwszą połowię 
września którego wysokość została przez 
komisję statystyczna określona —  jak wiado­
mo —  na 24 procent. W  ten sposób sprawa 
dodatku sierpniowego może się przeciągnąć 
jeszcze bardzo długo.

— O C ™

ibid prgfMl® sii Ef@ bszsiino&I
w  m l i i  2  J fS2 ¥iŁ& .

W arszawa. (.Telef). „Dziennik PoznanskT 
organ prawicy, wychodzący w  Poznaniu, cha 
rakieryzując walkę z  drożyzną z racji wypad 
ków  w  Wielkopolsce zaznacza, że apelowa­
nie rządu do pomocy społeczeństwa w w al­

ce z drożyzną iest przyznaniem się do bez­
silności i zdradza niemożność znalezienia 
przez rząd drogi wyjścia z ciężkiego poło­
żenia. v v

 00 I

„C liw i!a“ podaje szczegóły poża-u w
Rożńiatowie, który zniszczył

29 rodzin żydowskich i Jedną chrześcijańską.

Pożar wybuchł z wtorku na środę

o 12 te] godz. w  nocy

w  jednym z domów w  ry ik u  i tak szybko
przeniósł się na caty szereg innych domów, 
że nawet me można było stwderdz,.., g 
wybuchł. W  jednej chwili

padły pastwą żyw iołu  Uczite domy i zaku­
wania.

wszystkie bez wyjątku z drzewa i kryte gon­

tam i .
Ogień zn szczy? w- 1 i pół godziny całą 

zachodnią stronę rynku i przerzucił się na po­
łudnic1 wąi, gdzie również pochłonął! szc ieg  
dom ów  aż, zatrzymał się na murowanej sy 
nagodzę, utaj zlokalizowano pożar odkumi 
bardzo prymitywrnemi. gdyż Rożniatów

zupełnie pozbawiony jast straży poianijoj. 
przyrządów do gaszenia i nawet wody,

Dla ’ ugaszenia pożaru, rnuisiaiio -spuście 
staw, a pomoc w  sikawkach z sąsiednich 
gmin Sieniawy i Broszinuwa, przybyła do­
piero o #3_ciej nad ranem. Spu' o się

ogółem 26 domów mieszkalnych, wielka ilość 
zabudowań gospodarczych wraz z całym do­

bytkom  mieszkańców.

Rabunek był nietnożliwry  ze względu na 
siilę żywiołu, brak'środków, olbrzymią panikę 
i brak pianowej akcji.

M iędzy innemi spłonęła doszczętnie

stara synagoga rożniatowska. z dość bogacą 
biblioteką hebrajską.

Wyratowmno tyiko „to ry “ .
S tia ty  wskutek pożaru ida w mjljaroy. 

Katastrofa jest tem większa, że to już trzeci z  
rzędu pożar od w iosny Pogorzelcy składają 
s'ę przev-ażme z ubogiej maiomiasteczkówej 
ludniości żydowskie;, 1

! Na miejscu zawiązał się już obywatelski1 
komitet ratunkowy, który apeluje o pomoc. 
Pogorze lcy  znaleźli na razie przytułek u krew 
nycli i znajomych.
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Echa przeg^ne! mm. Ssydy w Kato.
P .  £ e y d a  d z i a ł a !  p a d  d y k i & ł e m  B e n e s z ? ,

Warszawa, (telel.). Nawiązując do arty­
kułu „Oaz. W arszawskiej", który usiłował 
po przegranej w  Hadze obronić min. Seydę 
i zwalić wino i za to niepowodzenie ua po- 
rzedni rząd Sikorskiego, zaznacza dzisiejszy 
„Kurier Polski", że tego rodzaju obrona opie­
ra się na jawnych fałszach. Idzie tu mianowi­
cie przede wszy stkiem o wycofan e  noty pol­
skiej o procedurze m niejszoścowej z  1'pcowej 
sesji Rady L igi na żądanie Czechosłowacji. 
Spraw miała się w  ten sposób, że delegat A- 
skenazy złoży ł do Ljgr jeszcze 16 stycznia no­
tę o procedurze mniejszościowej, którą sekre 
taijat L igi rozesłał 24 stycznia wszystkim 
członkom Ligi. Miała ona wejść na: wiosnę 
poci rozpoznanie Rady M insfrów . Tym cza­
sem Benesz wyraził życzene, aby nota ta 
została cofnięta. Sekreraryat L ig i n'e zgodził 
się na to. W tedy minister Benesz zw ró c i się

z tent żądaniem przez posła M<ocę do min. 
Seydy i otrzym ał jego zgodę, P. Seyda o- 
świadczyf z  wfa.>nej in icjatywy sekret. I  igi, 
a m anow icie dyr. sekretariatu Co Uranowi pod 
czas jego bytności w W arszaw ie w  marcu, że 
życzy  sob.e w yco fana  nety polskiej w  p izy  
szłej sesji Rady min. ‘Następnie polecił dele­
gacji polskiej w  Genewie • zażądania zdjęć a 
tej noty z porządku dziennego, co też nastą­
piło ku meanalemu zapewne zdziwieniu se­
kretariatu L  gi. Równocześnie wstrzym ał min. 
Scyda złożenie zamierzonej przez poprzedn e 
go delegata noty dbuatkowej. To  stanowisko 
spotkało się z krytyką prasy polskiej i dopie­
ro pod w pływ em  tej krytyki weszła styczn o- 
wa nota polska na porządek ay/enny w rze ­
śniowej sesji Rady Liigi, obok podanej wkon- 
cu, a również odwleczonej noty dodatkowej.

Wszechmogący Witos.
Warszawa, (telef.) (z ) Dzisiejszy „Robotnik" 

W artykule wstępnym „C zy ja  "  ina fa  niepow odze 
nia finansów e“  stwierdza; że  wszystkie rzędy, 
które Polskę rządziły, nie w yłączając rządu Mo- 
raczewskiego. rządziły  i rzędzie m ogły w  Polsce

jedynie tylko dzięki poparciu Witosa.

Jeżeli w ięc  szukać wśród portyków  polskicli czło 
w ieka, obarczonego' największą odpowiedzialno­
ścią za wszystko, co się w Polsce działo, to nie­
zaw odnie

nazwiskoWitosa pęuzie widniało na czele.

Następnie stw ierdza autor artykułu, 'ż e  zarząd 
skarbu polskiego spoczyw ał bądź to w rękach lu­
dzi praw icy, bądź też do praw icy zbliżonych. Da­
remnie wśród ministrów skarbu poszukiwałby le- 
w co w có w . \V społeczeństwie, majęcem świadomą 
i wyrobioną ODinję publiczną, ZT/ucema odpowie 
dzielności pa. stan obecny na |uyhcę zdołałoby co 
nafwyżei w yw ofać  uśmiech politowania. U nas 
'sinieję jeszcze cale masy naiwnych, którzy w ie­
rzę. ż e  p, W itos dotychczas nic mśał w  Polsce nic 
do gadania i że endecy nic w yw iera li dotychczas 
żaanego w pływ u na stosunki w  państwie.

Fatalne poło/enie, —• W ątpliwej wartość* pomysły. — Chjeno- 
Piast naprawia skarb cudzym kosztem.

W arszawa, (telef.). W  „Gazecie W arszaw  
sklej" poddaje znany ekononrffta, były w i­
cem'mister Rybarski, obecny stan finansów 
Polało krytyce i stwierdza, że wkroczyliśm y 
w okres, w którym powiększanie ooiegu pie- 
lńKfe-a paperowego, jest połączone z  daieko 
V ększym spatfkem kursu marki i wzrostem 
t eźyzny, nniże" było przedtem. Nastennie 
taznaeża p. RybarsSrh że uchv.a'ono żal czkę 
»  podatek majątków y, ale niestety oznaezo- 
* jej wys&ktfść \. itfarkach. Podatek grunio- 
u y równ eż może ,%‘ę okazać śmiesznie ma­

łym, o ile nie będzie śc ągn.ęiy w  już o/naczo 
ncj w ysok ośc i.-W p ływ y  z podatku obloto­
wego są w  dz scjszych  warunkach faktycznie 
mnejsze, n ż v/ czasie, gdy kupiec podatek ten 
ściąga! od konsumenta.

Nawiązując do tych trafnych w yw odów  
zaznacza . Robotnik", iż  trudno o dosadniej, 
szą charakterystykę perl i ej i obecnej większo­
ść pariamentarnejujktóra, uchwakijge podatki 
—  siebie przetfewszystk sin zabezpieczyła 
przed ciężarem naprawy skarbu, dając na ten. 
■cci tylko szumne frazesy.

skom prom itow ania poiityhi
polsHiei wobec Francji.

W ars uva (telef.) (z). „Beri. Bors. Zei- Katowic, poświęconą sytuacji politycznej po- 
tung" zamieszcza obszerną korespondencję x między Polską a Rosją w związku z gotow o­

ścią uznania przez min. Seydę związku repu- 
b.sfc sowieckich. Dziennik skarży się, że cho­
ciaż stosunki handlowe z Francją stanówki 
dla Poiski bardzo nieznaczną wartość w  po­
równaniu ze stosunkami handlowymi z Niem­
cami i Rosją, to jednak Francja utrzymuje w 
Potsce więcej kc-nstua ów, niż N emcy, a Ro­
sja wogóie żadnych konsinatów w Polsce nie 
posiada. Korespondent oświadcza, żc sytuacja 
ta usegiiie niebawem radyka.nej zmianie, gdy 
nastąpj uznanie przez obecny rząd polski 
Z 'v,«*ku republik sowiedkich. Dalej oświadcza 
korespondent, że do chwili utworzenia obo. 
nego rządit W itosa oba państwa tj. Poliska 
i Sow iety wzajemnie się szykanowały. Teraz 
wszystko ulegnie zmianie, gdyż oba państwa 
pi'zy0ę,y zasadę „W zbogacajcie się". Na tom 
tlle dojdz.e do gospodarczego porozumiewa. 
Zw ycięży ! bowiem kurs min. Seydy, który 
niantesiacyjme trzyma Polskę znała otl 
państw bałtyckich, by me dopuścić do utwo­
rzenia jakiegokolwiek bloku antirosyjsKiego.

' Korespondent donosi dalej, że m ;«. Seyda i 
poseł sowiecki, Oboleńskij, pozusta.ą stak w  
kontakcie, którego celem jest znalezienie po­
myślnej formuły uznan a związku republik su- 

J wieckich. Intormuiie on dae.i, że jeuynym 
spornym punktem w  drwili obecnej jest spra­
wa utworzenia dyplomatycznych poselstw poł 
skich w  Moskwie, Charkowie i Tyfiisie, cze­
mu Oboleńskij na razie opiera się. Korespon­
dent w yraża w końcu nadzieję, że bezposreo- 

( nio po porozumieniu po kko-rosyjskiem będzie 
'm ogło dojsc dc pcrozumienSa pc.sko-niemiee- 
'uego na podstawie jednolitości gospodarczej 
Górnego Śląska, rozerwanej przez btzsen- 
sov ną decyzję wielkich państw. Korespon­
dent zaznacza dalej, że poseł francuski sprze­
ciwia się tego rodzaju kombinacjom —  ans 
Niemcy ufają, że Polska będzie na tyie roz­
sądną i nia poświęci swych pozytywnych i 
praktycznych interesów wzg ęjfor francuskiej 
poltlyki zemsty mad Niemcami.

Do tego artykułu, napisanego w  złośliwej 
intencji skompromitowania polskiej polityki 
wobec Francfi, dodaje „Kurjer Poranny" ko­
mentarz, w  którym zaznacza, że kitem, łęczą- 
cym obecny nacjonalizm polski z kumuTiiz- 
mem rosyjskim jest wspólny wstręt do tfenn- 
kracji i repubUkamlzinu, oraz cyniczne trakto 
wąpię ustrojów państwowych, jako przedsię­
biorstw, eksploatujących masy i bogacących 
w arstw y rządowe.

MARKA ŚIFMIKCKA s k r e ś l o n a  
Z O BR O TÓ W  GIEŁDOW YCH.

Wiedeń. (A V ..). „N. W r. Journa!" donosi, 
eż wedle nadeszłych ostatnio z  Zurychu w ia­
domości marka niemiecka z powodu swego 
niskiego kursu i wogóle braku jakiejkolwiek 
wartości została skreślona z obrotów na gieł­
dzie w  Bazylei

NOWY DYREKTOR P. A. T

Warszawa, (telef.) (z) Kierownictwu poiskiej 
Agencji i L'le*raflczne] obiął dr. Ludwik Kolankowi 
ski. Był ar dawniej dneentem historii uniwersyte­
tu 'agJeilcósirego. Jadał tuż chleb z różnych pie­
ców nautycznych. Zal rzędów Sikorskiego ubiegał 
się o województwo, Został on powołany na abe* 
cne sifepor jisk® z jplesownia mte, 5eyd” »
l*4 ' 4 , »tm1 PO Ł-jiŁui
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ROZRUCHY W  BYTOMIU TRWAJĄ DALĆJ.

V\ arszav a. (te le i.) (z )  W  Byio|iiu  trwają dal 
lei niepokojące rozruchy. Demonstranci próbowali 
ponownie uderzy*: na ratuszi, skerow u jąc  sw e ata 
kii w kierunku koszar „Scin itzpolizei".

SKASOW ANIE 18 DYREKCYJ OKR. MIN.
ROB. PUBL.

W aTszawa (telef.) (z ) Następstwem działalno­
ści oszczędnościowej obecnego rządu ma być ska 
low an ie  18 dyrekcji okręgowych ministerstwa 
lobót pubLcznych.

O UZNANIE RZĄDU SO W IECKIEG O  PR zD Z  
ANGLJĘ.

Berlin (Pat). Pisma donoszą, że rząd so­
w iecki polecił Radkowi-SobelsohnowJ zwrócić 
sic do lorda Curzona z zapytaniem, czy  rząd 
angielski byHlby skłonny uznać de iuTe rząd 
sowiecki, gd yby Rosja zwołała konferencje 
•PTzedstawiceli wszystkich prowincji rosyj­
skich i gdyby konferencja ta wypow iedziała 
zaufanie obecne/m rządowi rosyjskiemu. Jed­
nocześnie Radek-Sobelsohtn ma zasięgnąć in- 
fcimaef? czy  rząd sowiecki pod pow yższym i 
"warunkami otrzym ałby pożyczkę od Anglii.

L IT W A  N IEZADO W O LO NA Z  LIGI NARODÓW .

Genewa. )Pad.) Na zgromadzeniu L !« i  na io- 
dów  zab ia ł glos delegat! litewski Sidzikauzkas, 
k tóry ośw iadczył, ż e  w  sprawie wileńskie} Liga 
narodów nie stanęła na Wysokości zadan!a zakre­
ślonego }e j przez tw órców . Zaprzeczając kompe­
tencji konfercncji ambasadorów w  spraw ie w ileń­
skiej L itw a  nie ustępując z  dawnego stanowiska 
liczy na to, ż e  sprawa zastanie uregulowaną, je­
żeli Polska zgodzi się na polubowne rozstrzygnię­
cie je#. - ' 1 ‘ |

DYRĘK1 O R jA T  W  HISZP4N.II.

Madryt. (Pat.) K ró l p ow ierzy ł generałow i 
P rim ero R yve rze  misję utworzenią gab"netu i 
zaakceptował projekt u tw o rze i>  dyrektoriatu. 
Stan wojenny został ogiaszony na terytorium cab 
łc] Hiszpan Ji

M o r d e r c z y  n a p a d  n a  r o ­

d z i n ą  p r n f .  s l m n a z l a l n .

„Gazeta Codzienna" donosi z  Łańcuta: 
[Wczoraj w  nocy napadło dwóch zamaskowa­
nych uzbrojonych w  rew o lw ery  i karabiny 
bandytów na dom profesora gimnazjalnego 
lugłota w  Budzie Łańcuckiej tuż pod Łańcu­
tem. Z wyciągniętymi rewolweram i wpadli 
do środka domu i tu zażądali wydania pienię­
dzy. G dy przerażona tern żona prof. In- 
glota Helena poczęła krzyczeć, jeden z  bandy­
tów  strzelił do niej dwukrotnie, raniąc ja 
śmiertelnie. Po  chwili bandyta arugi strzelił do 
jej siostry, którą również ciężko zranił. Po- 
czem -mordercy zbiegli.

Policja ókonsygnowała wszystkie siły  
dla schwytania morderców. Na razie zaginął 
oo nich wszelki ślad

'  &  -

W ia d o m o ś c i g ie łd o w e .
TRANSAKCJE W  AKCJACH.

' Lwów, 14 września.

O tocIo tó w  1200, li85 , 1190, 1160, 1200,
1160, 1200, l< m , 1160, 1200, 1160, 1200- 1170, 
1150, Oikos 690, 695, 700, 705, 090, 695. nieef.
660.000, Tespy 1325, 1330( i300, 1325, 1310, 
1300, 1325, Bank kip. 175, 180, 82, 83, 185, 181 
180, 175, 180, 178, 180. 181 175 170, 175, 172, 
165, 10, 165, 180.000, Bank przem. 81, 82, 80, 
80.500, 81, 83, 81, 80, 81.000 Bank M. nieef. 90, 
82, 100. Pokred 27, 18, Przem. 76.000, nieef. 
Z. B K 40, 38, 39, 43, 38.000, Cegielski 140, 
150, Parow ozy  110, 112, 115. 120, 111, 115, 
118, neef. 95, 105, 110, 92 98.300, Zieleniewski
1.875.000. B row ary 1775, 1750, 1800, 1825,
183, 1780, 1835, 1830, 1750, 1840, 1800, 1830, 
1840, nieef. 1700, Ćm ielów 220, 215, nieef. 
185, 175, Gafota 36, 35, 30, 32, Fem ojow ski 
155, Pezet 65, 66.000, Nalta 115, 110, 125, 118, 
120, 125, 112, P. T . B. 80, 70, 68, 65, 70, Rak­
szawa 550, 575, 580, 600, 580, blO, 615, Siersza 
z. 1210, 1200 1150, 1100, 1190, m ee ! lOC.OOO, 
Fohan 70, 68.

OBROT W  AKCJACH N IŁK O lO W A O TC H . 
Kursa w  tysiącach.

Brager 680 (drób. 720), OcArmbia 20, Ga- 
zóMna 220, Eoresta 145, Lesienice 26u, 275, 280 
Przeworsk 25 000.000, 29,000000 imienne, Ra­
dziw iłł 300, 310, 315, Schon 14,000.000 Impex 
i5o0, Akumuilator 250, 260, Azot 115, 110 (nf. 
IGOł 95), BilbPiót. p. 70, Chyibie 1800, 1775, 1760, 
1750, (drób. 1825), Elektr. n. S. 33, 32, 30, Ga­
zociągi 50, 55, Len w  Kr. 350, 345, 360, 3155, 
345. Nitrat 62, 63, 61, (nf. 55), Olkusz 130, 132, 
135, 131, Szkło w Kr. 260, W ęglów k i 750j, 
7750, (nf. 5200,5300), Srar 170, Jaworzno 4050, 
4000, 3975, 3980, 3950, 3900 (drob. 4100, 4075, 
4050), G azy 58CJ, 5700, 5650, 5600.

BBS6*SBa®8SŁ ,,̂ g&«i3ib5aaaaB&re: 1 _,;~TŁ SBJ&SS

Kronika bieżąca.
Repertuar Teatrów Aiieisklćp.

TEATR WIELKI.
W- sobole dnia ló. września o  godzmie 7*30, 

„C yganeria " opera w- 3 aktach Puccini‘ego, —  
występ Stanisława Drabika.

Niedziela 16 września o  godz. 7 „Lohengrłn*1 
z pp. OPralwdztcem, Plairówną, Green, Cyganikiem, 
Zopothem i Schiitzein w  głównych rolach).

TEATR MAŁY.
W  sobotę dnia 15. września o godzinie 7‘30, 

„Musisz być moją", iarsa w  3 akt. kerneyiliea.
N iedziela 16 września o  godz. 7.30 „Musisz 

być  iiiofą", kom. w  3 akt.

TEATR NO W O ŚCI.

Wi sobotę dnia 15. września) o godzinie 7‘30, 
„M adam e Pompadour", operetka v, 3 akt. Falla.

Niedzieli, 16 września o  godz. 7.30 „Bajadera“  
wyst. p. M Bieleckiej.

  OQ
Ostam i raz „Lohonsąin" z n Prawdzlcem. W

niedziele daje teatr W ielk i potężne dzieło W agne­
ra po raz osta-M z  p. P raw dzicem  przed odjazdem 
jego do W arszaw y. Pozatem  śpiewają pp. P .a tów - 
na, Green -  Skazowai. Cyganik, Zopcth, Sciiiitz 
itd. jak n i  premierze*

Występ Marii Bieleckiej w  „Bajadzarze W
niedzielę wystąpi prima donn* operetki p. Afc Bie­
lecka Ł j tytu łow ej roli w „Bajaderze“  w  teatrze 
Nowości. Św ietne warunki zewnętrzne, duży prze 
piękny głos i! świetna gra sceniczna złożą  się or 
całość pod każdym względem  bardzo cki*a\Vą. P. 
B  rleoka wszędzie gdziekolw iek śpiewała tę par­
tię spotykała się z  ogromnem uznaniem. „Bajade 
ra ‘* grana będzie u nas po raz 62, co najl&ptt! 
św iadczy o  wartości1 tej operetki I o rei w ystaw ie 
niu na nasze: scenie.

Dzisiejszy występ p. Draoika w  „C yganerii" 
obudził w ielk ie zainteresowanie iem  w ięcej, że 
jest to popisowa rola tego bardzo zdolnosja i ro z ­
pór ządzającego pięknym głosem śpiewaka.

P. NiewGarowicz w tymlowej roił w  „Orlęciu". 
W  ponieaziałek wystąp, po raz jrierw szy w  roli 
księcia Reichstadu młody, bardzo utalentowany 
artysta p. R. Niewilairowicz, k tóry  rolę tę kreował 
w  Krakowie w  teatrze Słowackiego W  duli: tym 
obow iązyw ać będzie 30 proc. zniżka we w szyst­
kich teatrach.

Posiedzenie Wydziału Zawodowego Związku 
Literatów polskich (p ierwsze po feriach) odbędzie 
się w  nłedz:eię 16 ban. o  godz. 11 przedpołudniem 
w lokalu Związku (ul. Ossolińskich 11, III. schody 
I. piętro).

Sekretariat Zawodowego Związku Literatów 
Polskich komun,kują że  lokal Związku mfaści się 
obecnie p rzy  ul. Ossolińskich 11 w  piorwszem  po­
dwórzu (111. 9chody) na I. piętrze. Sekretariat u- 
rzęduii! w  poniedziałki, środy i piątki od g o d r  pół 
do l-szscl do pół ao 2-ej w  południe. Zarżą. Zw ię 
zku przy pominą P . T. Członkom prośbę O fćsrążki 
do biblioteki Związku.

Szkoła w  Lewsutdówce. D ira  16 wrzośnu, br. 
odbędzie się w, Lew andów ce zaiożeitia kamienia 
węgielnego pod budowę nasze] szkoły z następu­
jącym  programem: 1) o godz. 9-tej rano uroczysta 
msza św. z  kazaniem w  kościele w Lew andów ce: 
2) P o  m szy św. odczy tąinie aktu pam iątkowego ; 
podpisanie i wmurowanie na miejscu.

Zbiórka. Dnia 15 września br. odbędzie się pu­
bliczna zbiórka na rzecz Przytu liska dla drobnych 
dzieci s.erót poć w ezw atrem  św. Józofa t*a ul. P ie  
karskiei 69. Ze względu na znaną od pół wieku po­
żyteczność zakładu i naaeT ciężkie warunki w  ja­
kich przy obecnej droży żrre się znajduje P rzytu ­
lisko, polecamyr najgoręcej sobotuią zbiórl.e ofiar­
ności najszerszych sier społeczeństwa, któreriii, 
chyba nie Jest obojętna dola i przyszłość m łodego 
pokolenia., .

Zarząd Sodalicji Mariańskie] Panów w e  L w o - 
wie wzy'wa wszystkich sodalistów r.a zebranie 
m iesięczne dnia 17 września br. o  godr 7 w ie­
czór w  celu wysłuchania) s łów  prawd]1- w ielk iego 
znaczenia'. Nieusprawiedliwiona n a le ż y c i nieobe­
cność na tern zebTaniu pociągnie za sobą w ykre­
ślenie z  lis ty  członków.

Na pielgrzym kę do Paw łowa dla złożema hoł­
du śp. Kornelowi! Ujejskiemu w  niedz ełę 16 b. m. 
z okazji setnej rocznicy urodzin w ielk iego poety, 
tw órcy  „Chora!u“ , zapisywać się można jeszcze 
daiś w ieczorem  w  „G w ieźd zie " ul. Franciszkańska 
7 W y jazd  w  niedzielę rano o g. 7.40, przyiazd do 
L w o w a  w ieczorem  g. 7.15. Koszta podroży koleją 
ta)m i z powrotem  64.000 mkp. od osoby.

Zbiórka na aokończeuie budowy pomnlke gro 
bowego w Złoczowie odbędzie się we uwowic w 
dr'-‘ach od 17— 122 v rześnia 1923. Komitet zwraca 
Się do patriotycznej publiczności Dolskiej z prośba 
o wydatne poparcie zbiórki.

Wpisy ua kurs dla dorosłych Koiń pali T. S. 
L. są w  niedzielę 16 bm. o godz. 4-tef popoi. w 
szkole ieńslc. M iók iew !cza  ua 1. p.

Odczyt Redaktora Tadeusza Wyjniawy Dłu­
goszowskiego z W arszawy. Uniwersytet Ludovy  
im. A. Mickiewicza: we Lw ow ie urządza w  sobotę 
15 bm o i  od z, 6 wieezortsn w lokalu przy ulicy 
Bourlarda 5 prelekcję red Tadeusza
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Nowy bank w  Wayszawie. W  W arszaw ie po­
wstaje now y bank p. n. „Bank Eksportowy". Ka- 
pMaJ wynosić bedzie 10 m iliardów mkD. W  zamie 
rzen.acn banku b ędze  finansowanie eksportu drze 
w a  i zboża. Założyciele  jego są w  kontakcie z  po- 
yyalfaienu bankami angi-elskicmi i franiCitskiemi.

tlandeł w  Gdańsku. Urr a 28 biti. odbyło się w 
Gdańsku zebranie kupców grosistów z  branży 
włókienniczej. Na zebraniu tern jednomyślnie 
Stwierdzono, że  postanowienie wypłacenia funkcjo 
liailuszoui nowych zarobków' w  złocie podcina 
cały handel w łókienniczy w  Gdańsku i grozi zu­
pełną ruiną rego handllu. \V| rezultacie postano­
wiono skrócić czas pracy "w  handlu włókienni­
czym.

Niewypłacalność fabryki gdańskiej. Z  dniem 
27 bm. zamknięta została tu fabryka śrub i n tów . 
P rzyczyna zamknięcia jest niewypłacalność. Oko­
ło 300 robotników znalazło się bez pracy.

Według nowych rozporządzeń dewizowych w 
Niemczech za każde 10 tysięcy marek z tytułu o- 
płaty na cele aprowizacyjne należy u iśćć jako 
równowartość jedna mai kę złota w  zagranicz 
nywh środkach płatniczych. Minimalna suma któ- 
r l kalio \ oby'w atel niemiecki winien złożyć, w y ­
nosi 10 marek złotych. Równocze\n:e nałożono

obowiązek składania zeznań o  posiadanych zagra­
nicznych dewizach. Przekroczenie terminu pocią­
ga za sobą karę w ięzienia do sześciu m iesięcy i 
grzyw nę, natomiast świadome fa łszyw e zeznania 
karane będa więzieniem do lat 10-ciu i również 
g rzyw n ą p‘ śnieżną. W ysokość kar pieniężnych 
jest nieograniczona'. W  wahuach zagranicznycli 
można posiadać równowartość 10 marek złotych.

O  zapoczątkowaniu kolejnictwa prywatnego, 
Jak się dowiaduje „G azeta W arszaw ska", czynni­
ki miairadajne rozw ażają sprawę zapoczątkowania 
w  Po lsce kol&jn ctwa prywatnego. Ze względu ua 
szczupłość sieci kolejow ej w  Polsce, sprawa ta 
posiądą dla kraju znaczenie pieswszorzędne.

Jak wpłacać podatek majątkowy. W  związku 
z  wchodzącą w  życ ie  ustawą o podatku majątko­
wym , ndnistarstwo skarbu podaje do powszechnej 
wiadomość'," że najprzystępnlojiszą : najdostępniej­
szą formą spłaty', którą m inisterstwo skarbu tak 
ze w zg lędów  technicznych, jak i w  interesie pła­
tników, usUnlc zaleca, jest wpfacatre tego podatku 
za pomocą specjalnych blankietów nadawczych 
Pocztow ej Kasy Oszczędności, na konto w łaściwej 
dla płatnika kasy skarbowej. Blankiety te, umy­
ślmy na cel p ow yższy  sporządzone z  napisem 
, podatek' m ajątkow y", otrzym ać będzie można w

każdym urzędzie pocztowym . Przyten i płatamy, 
mają tę korzyść, żc W yp e łn iw szy  dokładnie wspo­
mniany blankiet, po wpłaceniu kw oty  otrzym ują 
część blankietu (potw ierdzenie dla spłacającego), 
która zaw iera wszelkie istotne znamiona potw ier­
dzenia wpłaty podatku i mieć będzie w obec w ładz 
skarbowych charakter 1 walor u rzędow ego po­
kwitowania.

Handei zagraniczny Polski. C y fry  naszego han­
dlu zagranicznego w  pierw-szycU sześciu miesią­
cach r. b. obliczone w milionach franków złotych, 
przedstawiają się w  sposób nas ąpujący: (p ierw - 
sża cyfra oznacza p rzyw óz, druga w y w ó z : sty­
czeń 994, 71,8, luty—-81,5, 94,4, marzec —  98.2, 
143,2, kwiecień —  100,5, 108 8, maj —  101,3, 94,3, 
czerw iec 92,0, 98.3.

Traktat handlowy pom iędzy Anglją 1 Czecho­
słowacją, podpisany dmai 14 iipca w  Londynie, za­
w iera obustronną klauzulę najw iększego uprzy­
w ilejowania zarów no co  do obrotu tow arow ego, 
żeglugi handlowej, jak i w sfosunku do podróżu­
jących kupców i agentów oraz- w zorów . Spółki 
akcyjne każdej z  umawiających się stron pod 
względem  podatków i opłat zrównane są ze spół­
kami krajowemi. T raktat zaw arty  jest na przeciąg 
5 lat i ulega a.utom;ulyczn!e przedłużeniu, o  ile nie 
nastąpiło w ym ów ienie jego —  rok przed term i­
nem e.tsparacjł.

*»*—-OE p— —

Długoszowskiego z Warszaw y pt. „P o la cy  na 5y- 
b o rj« ‘ . Prelegen t omówi własne bogate przeżycia 
z okresu przym usowego pobytu w k"aju kaiorg; 
ł wyznania, nakreśl, historię spółczesncj po!sk:cj 
emigracji na Sybirze, szkicując równocześnie lata 
ostatnie rewolucji rosyjskiej 1917 r „  h'storję prze 
wrotu bolszewickiego, powstanie Kołczaka i in.

W yk ład y  red. D ługoszowskiego znanego we 
L w o w ie  z  wykładu o Legendzie Piłsudskiego cie^ 
szą s*ę żyw ym  uznaniem tak ze względu na boga 
otwo traśG jak i estetyczną formę, ściągną też za 
pewnie do sali w yk ładow ej Uniwersytetu przy  ul. 
Bourlańda tłumy słuchaczów.

B dyty w  cen e  10.000 i 6000 Mk. do nabycia 
p rzy  kasie. Członkowie Związków/ zaw odow ych 
i m łodzież kształcąca się plącą połowę.

(rs ) Fancia i Lucia. Jak donieśliśmy, duum- 
cjatorka Fanny Dktncr w ypraw ia dzik ie hala­
bardy z  swymi) lokatorami przy ul. Klonowicza' 
I. 8, a! m. i prowadzi wojnę z panną Lucją B.
1 rozbija jej drzwi. Cóż, kiedy ta parnia Lucja ma
drugie mieszkanie przy ul. Św iętokrzyskiej, więc 
Fancia ma w rym wypadku rację, zwłaszcza', że 
na Łucję skairżą się Iokalorzy  z ul. Św iętok rzy­
skie*. iż czyni zamachy na' ich... kury i daje :m
się w raz  z marudą w e znaki. Czcigodne panie! 
Pogód/c e się i uspokójcie, bo poco sobie psuć 
n erw y?

(rs) Podpalacze przed sądem doraźnymi. D o­
nieśliśmy już we wczorajszym  nr. W ieku Nowegó;1 
że  w  tych dniach sranie przed sądem doraźnym 
12 podpalaczy' ruskróh, k tórzy grasowali w  now. 
złoczowskim  i Zborowskim. Dwóch z nich w  tern 
niebezpieczny bandyto Stefan Wlowk, usiłował
zbiedz z kryminału $v Z łoczow ie, ale-icli z powro 
tem schwy tano. Zasługę wyk-wcla zbrod irarzy  po 
nosi komisarz Miitlcner

(rs) Polowanie na Hry włoskie. W  bramie do­
mu przy ul. Purmans-kiej 5 przy łapał pogromca pa 
skarży waUilowywh przód. Mazur subjekta Józefa 
Laiptera i odebrał mu ,200 Iśrów w łoskćh.

(rs ) Zemsta drogo kos/tuje. W ydalony z fir­
m y Zyg fryda  Rekjesa (3-go Maja 11 A ), pomocnik 
N. Reiss zabrał z rozpaczy 2 pary bucików swe- 
Su szefa od szew ca Sałesa, w yrządzając mu 

»  szkodę na 3.500.000.

Sprostowanie. W yczy ta w szy  w  numerze 6661 
z 13 września 1923 na stronie 11 w  ustępie zatytu 
ławanym „K radzieże nie ustają", że  ja1 miałem 
oskarżyć Adolfa' Rechschafinera: zam ieszkałego w  
hotelu „Imperial* O' sprzeniewierzenie. 17 rrólieRjów.j
350.000 Mkp, upraszam po myślS pat. 19 u. p  0 
zamieszczenie następującego sprostowania:

P o  stwierdzeniu urzędów em, że p. Adollf 
Rechtschaffner bezinteresownie a jedynie dla zro ­
bienia mi yyygody przez Bank przekazał do W ie ­
dnia dla wiedeńskiego kupca całą mu pow :erzoną 
gotów kę 17,-350.000 'Mkp. cofnąłem zrobione a 
wskutek nieporozumienia wynikłe donfesmiiie prze 
eŁw panu Rechtschąffnerowi i przeprosiłem go za 
mimowoli wyrządzoną mu k rzyw dę — Z Wyso­
kiem poważaniem Emanuel Ooekel.

(rs ) Co m ówi Debora Glanz? Odnośnie do 
notatki z dnSal 1. ' września 1023, Nr. 6558, ucd 
tytułem „W yrzucen ie  na bruk —  za własne pie­
niądze" wyjaśnia Dcborai Glanz, że  jakkolwiek 
prawdą Jest, że przed rokiem uznała! Konńsja, bu­
downiczy miejska jej k a m ie ń ^  pod !.. kaas. 31, 
p rzy  ulicy Boirnów położoną za grożącą zaw ale­
niem, to nie je s t prawdą, jakoby pobrała od lo­
katorów grube pieniądze na oduow ietre piekarni Ś 
i busztócnie jej ua pasek. Debora Glatiz twierdzi, 
io chcąc zatWbifedż v/yrzuceniu na1 bruk swych 
lok a to rów *którzy płacili czynisze wprost śmiaszne 
wyjednała w mag’s..rn.cie tym czasowe pozosta- 
.wyente lokatorów' w  i oh mieszkaniach, przepro­
w adziw szy  z własnych funduszów adaptacje po­
trzebne do utrzymania kamienicy w  stanie ple

KORPORACJA pioducentów w ody  sodowej 
zawladamJa swoich K  T. Odbiorców , że z pow o­
du podrożenia surowców', jakoteż kosztów, produ­
kcji zmuszona jest od dnfa 14 bm. w  sprzedaży 
hurtowne) liczyć za : 1 lemoniadę zw yk łą  2.000 
M k p , 1 lemoniadę cukrową 3.300 Mkp., 1 syfon 
wody sodowej 3.0o0 Mkp., 1 syfon w ody  sodowej 
o poj. S/l0 1. 3.700 Mkp. i 1 balon w ody  sodowej
135.000 Mkp. —• Zą przeł. Żurawski. 3510.

  O C - ----

Żytecki Edward, airt. drani., reżyser teatru 

Lw ow sk iego  cbiąl k ierownictwo szkoły  dramaty­

cznej Lw . Instytutu Muz. B liższe informacje u- 

dziela i wpisy przyjmuje zarząd Instytutu Muz. 

Sobieskiego 4 od 11— 4 w  pał. i 3—6 pop. 27701
*— — 00—----

Celem ulżenie P. T . Urzędnikom i Funkcjona­

riuszom państwowym sprzedajemy na dogodne 

spłaty .wszelką konfekcję damską i dziecinną jak 

płaszcze, suknie, pończochy i bieliznę damską. —• 

Polonia, Lw ów , Łyczakow ska 10 2600

— — OO-------

grożącym  bezpieczeństwu ż y c a . W reSzcie tw ier­
dzi Debora O lan z )fee  K ls z lo  do jej wiadnmttSSi. 
że lo lp ltorzy złożyli bez jnj współudziału do rak 
pewnego architekty nie znaną jej* sinnę ua odre­
staurowania 'jej kam ienicy Zaprzecza, iakoby po­
stąpiła w obec swych lokatorów  nk-mćżcfwfe i 
sprzecznie z obowiązkami obywatelskimi.

•■0£h

Mm i?i l i l i i *
R i łD O M S t t . 4  G l i U a j Ę  5 a  dJttZsit

3 ^ 0 5 2

Dla, śmiertelnie chorega: Nauiusia, Helesia i 
WojM-ś Mkp. 30.000. ,

Dja ciemnych inwalidów W . P  ’ A. K. Mkp. 
150.000. '

Na C zerw ony K rzy ż : W ładysław  Pockl ptze- 
m -sł IL w ^ w , Gródecka 83 przez p. H ryceia składa 
M i Pr 200.000

Naczelny re iaktori
B R O N IS ŁA W  LASKOWNlC!Q>

O d p o w ied z ia ln y  redaktor:
J O Z E F  K R Z Y S Z  f  O F O W 1 C 2
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O d c h o d z ą  r s  F/Wfswa?
3iotrow ic  3'35, 17-30, 19'40, 2 !'10,

V'arszaye y 9*35, 20 05 P., (p>*zez R ozw a d ów ) 
W arszaw y I3*h0, 2310 (p rzez &-1*'t’-‘*\
P  znania 15.CO P .
K atow . c il 0  "25 P.
Żyw ca 8 10, 2"*55.
R aw y  ruskiej 21 ‘ 15.
Sniatyna / 55, 9*45 P „  19’55 P-, 23-00. 
K„Ioutyii 14-25, 17-25.
C liodcrow a 11 ‘50.
F od w o ło czys l 10 **0 P ,  23 20. 
la r  o; ota o 06, 17-30*.
R ów n ego  13 45, 22'40.
Radziwilowa r9'35.
G rajew a 9 '15 (p rzez Sap ieżark^).
K ow la  19-20 |p zez Sap ieiankę). 
Ław ocznego  7"25, 16*55.
Borysław ia 950  P., 19-30, 23‘25.
S ianek 13*50 
Sambo, a 7'10, 23*05.
Chełm a-Dęblina 8-55.
S to ianow a 7**»0, .3*35 
Podhajec  6 i>5, l t  ‘20,
Jaw orow a 8'30, 17'15.

P r> «U *g i
odchodzą: ,

Gródka Jagiellońsk iego 13*40, 15-20 
M szany 6*00.
Szczerca 13*35*).
K -  marna 14v.C**).
Janowa 14.00**)
Brzuchowic 10*101*), 14*30, 16*00, 1 i'35J*), 

19*00, 20*2 l f t ) *

'P rs jp s fco d zą  '3 o  L t s o s ra s
P io t r o w o  5*30., 6*30, 8"10 P., 16*45 20 25. 
W arszaw y 8*25 P „  22*05 P., (prze:: R ozw adów * 
W arszaw y 5*50, 16*55 (p rzez Belzec). 
Poznania 13*10 P.
K a tow ic  19*10 P .
Żyw ica 9 45, 16 *45.
R aw y Ruskiej 7*30.
Sn iatyna 5*55, 9*10 P ., 17*00, 15*50 P .
K ołom yji 12*20, 22 10.
C h odorow a 7*20.
Potjw otoczysk  6*29, 18*45 P  
Tarnopola 12*15, 20*50.
R ów n ego  6 50, 13*45.
R adziw iłłow a 9*10.
G ra jew a 29*10 (p rzez SapidżanWę).
K ow la  10*30 tp-se: Sapieżankę).
La ,. oczn ego  ó*50, 22*05.
B orysław ia  10-06, 15 35, 18-20 P .
Sianki 10‘45, 19*l0.
Sam bora 7 £5.
D ębin-Chełm  20-40,
S to jan ow a 9*25, 19-151 
Podh ajec  8 4 ', 2 i ‘55.
Jaw orow a 8*05, 20'20,

P&dE^gi p-.cfi ile jsh lo
przycłurd-ąr 

K om arra  7-O'lSl, 21 *05*j'1*),
Janowa 22‘2( j-
B -zuchow ic 11 15*), 15*30, 17*14, 13‘30 t) 

19*55, 21*30 ft.
M szany 7*30.

i

O b ja ś n ie n ia  a n a M w *  f  5  p” v i ? r r s J i r ,
** ) — Kursuje od  1 /VI— 31/’V1II w n iedzie le  i św ięta  rzyrn. ka ol. Jł) — Kursuje od 
. : a. . -------------  ++\ — Kursuje od  1 /VI—3 0/ IX i od

Kursuje od  1/V1—31 V III 
1 /VI— S0/1X w n iedz J a  i iw ię ta  
1/V— 31/V  codziennie. § ) —  N a

rzym , katol, J f )  
ra2te nie kursuje.

IIPr. WL PO©$©il^l
p o w r ó c i !  i ordynu j o jftlc zw yk le  

p ? z y  u l i c y  ś w . Z o f i i  lO  -  Tramwa^KD.

S p e c y a lis ta  chor<Sb skó rn ych  i w e n ery czn ych

dr. W. fcassftrsfalaŁ$w
Lw ów , S yk siu sk a  37 (róg  S low a ik i-.go ). Leczen ie  
w łosów , plam, e le k tro liz ą ,  lam pą kw arce ią. 2oS78

F R S S C H

weneryczne, skórne, za­
starzałe leczy s j s e c j j a l .  
U i  W a ł o w a  i. U .

260 5 4

MOTORY ”1 2 5  P  r 5  ui 

( .-sza  a E i S S  g tan . 1549 riP.
nowe, wszelkie maszyny i artykuły techn. 

dostarczy natychmiast ze składu

S T fiŃ D A R D , Krafc-Saj, i L j 9 i k a  23.
W 3 L w o w i e  — 1 4  i  1 5  —
B ra je row sR a  5  !!., o d  1 — 3  p o  poł.

SLS
p a r a n e ,  m s l i s M t B  l  s t a l e

Ameryk, okręty rządowe do N E W  JORKIJ 
*  S ? U T H A M P 7  0 r i .  C t t E S B S U R G  

L : E V I A T H A N
18. w rześn ia, 9. i 30. paz'dziernika, 20, listopada,

I I .  grudnia.
K F;5SS*3V orzez Stuthanipton : Cherbourg 

d a  NL7V» J O & .K U
G E O K C E  W A S Ł U M G T O N
19. września, 24. październ ika 23. i >topad„ 

Am erica 26. w rześn ia 31.październ ika
Presider.t R o c s ev e lt  3. październ . 7. listopada 
P res iden t T illiro re  4. październ. 8. listopada 
P res id en t H ard ing  10. pa id zier. lis opada 
P r .  sicient A rth u r 17, paździer. 21. listopada 
O d j szd z S ou th am pton i Cherbourg o dzień późn  ej. 
B liższych  in form acji udzie la ją  n iżej poda e biura 

K rzys-tna okazja dla e h s ied jfc i i b a gażu

IJNITEtł ATCS UNES |
“ * g i“ ? s s a ^ a  L w ć iiJ  4 . « reiża
Senatorska 29— !0. K ośc iuszK  2. San; torska  5.
g la i ł y a ż  Up^wa^śO . W »lg »Q . W ie lk a  67.

H. L a n z .
PI L a i.z  . . 
H. Lanz . . 

R. W o lf  . . 

R. W o lf  . . 

Bader, a . .

20/ 32 P S . 
25/ 38 „
35/ 45 ,

40/ 60 .
50/ 70 „ 

60/ 90 „

H. Lan z . . . 70/100 PS-
R. W o lf  n o w e  80/120 „  

E sterer . . . 120/170 „
Badenia . . . 169/240 „
H . Lanz , . . 205/300 .

R . W o lf . . . 280/385 „

„ I C 3 S "  s n s ła ry  o le jn e  n o s i
5 do 20, 25, 40, 60, 80, 120, 180 PS. 

do ruchu l ą d o w e g o  i c e ló w  o k r ę t o w y c h .

FOTOSY DIESLA
Linke H o ffm an  8/10 PS
D e u t z ...................15/20 .

D eu tz  .............  25/30 ,

G razer . . . .  35/40 „

G razer . . .* . 60/ 70 P S
L tu bersdorfc r 80/ 90 . 

M. A . N  . . 110/120 . 

M. A . N . . . 150,1.80 .

Z natychm iastow ą dr taw ą i gw arancją  za ś p ie w ­
ność ruchu. —  F A B R Y K A  m o to ró w  i M A S Z Y N

1 UUa&lUIlJI tllUb-li NI,
F ab ryk a  !VS3dnng b e  i W leń .

l . 1
3520

PsgsSńSD  gięte , łóżka żelazne i dziecinne, ir.ata- 
s ^ O L d iS  race w łosienne i sprężynow e, otom any, 
urządzenia sypialni, jadalni, biur i kuc.ienne poleca 
m agaz. m ebli S te ii i Ska, Lw ów , K azim ierzo  w jk a  28.

3332

m  W © Ł ^ £  P © S ^ !2 ¥

SŁU ŻĄC A  do wszystkiego, umiejąca dobrze go­
tować, z ciobrerni poleceniami zostanie natych­
miast przyjętą. Głowińskiego 2, I. p na lewo. 9164

TOWA!<ZYSTV. O ochrany m łod zieży  T. O. M w e I -w ew le  
poczukuju rutynow anezo k :--r!!]ącezo buchaltera. W y n a ­
grodzenie w ed le um ow y. Z n o szen ia  reflektantów  p rzy j.  
mu,o uaidnkl do dińu 25 w rjf.ria  1923 B iurn głów no  
T. O. M. p rzy  ul. Koraluickiej 5 I. p. w e L w ow ie , 5486

KAPELU3ZN1K. m a.iter p ierw szorzędna siia , p oszukiw any  
celc.n  otw arcia  Zakładu przefasonow ania kapeluszy. D uży  
lokal pracy, kamor przyjęcia w  ccm rinn m iasta  jest da 
clyspozycif. L is ty  r od W Sł-O uPR A C A  dn biura ogłoszeń  
Sokołu w sk w go. L w ów , Jagiellońska. 27532

CH.LOPCA do nauk; kraw iectw a przyjm ę zaraz ( z ’ prov'in_ 
ćji umiu p ierw szeń stw o). Kosili. Z im orow icza 3. ?7‘40

PO SZLil/UJh czeladnika szew sk iego  na m ęską i dam ską
robotę. B ło i fe  Kr. 28; Rnpert. 27587

SŁUŻĄCĄ do U Jetiiiego  dziecka i p oslag  dom ow ych p rzy !, 
m ę tut dobrych w arunkach; najchętniej z prow incji. — 
Z głoszen ia  uo Adm. W ieku N ow ego pod WOJSKOW*"; 

— — —. 275S5

POMOCNIK handlow y z  branży żelaznej p oszukiw any; — 
Jarosław '; K r a sz iw slje g o  2. -  z /6J8

DOZORCA b ezd zietn y  p o tizcb n y  w  S zp ita lu  iz r a e l.: ulica
Rapaporta . J-. **7614

KUCMARKL z  dobrem; poleceniam i poszukuję natychm iast) 
R abiolaka 23; I p. 27588

ZARZĄD Dóbr N ow e m iasto potrzebnie zaraz g o r z e ln ia ;
_  ^  27581

PO SZ U K U ifi s ię*  finiitaiia. kawalera. Z głoszenia  Fabryka  
konserw  Z ólk /ew ska 173.  _________ 27641

DZtCWCZYNKI dc nauki przyjm -e pracow nia sukien Jola 
Krebs; Z yb lik iew icza  32. ■ 27640

PRZYJM " tntei. praktyhauta. P iiitzncr; sk le p ; S łow ack iego  
4; Z głoszenia od 5r-6. 27638

PANNY uzdolnione i eksned.ientki potrzebne zaraz w  ma­
gazynie WanuS* KarpińskNtj; pł. Kapitulny. 27624

RAKTYKANTĄ do nadki m ęchanictw a przyjm ie B c a ifa l*
( b a K r fg o ” 9. 27435
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w *  P r s y  o b e c n e j  s z a l e l e c e !  d r o t y ź n l e
zapewniamy, żo ..dyby ceny naszych tow arów  nie okazały s ię _ połowy ińsze od cen ryn­
kowych przyjmujemy je z  powrotem . Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. 

Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, i>- najtańszem iródłem  7 ikupu jest

„ W a r s a i a  w s f e a  H L o n U . \ : ł . r © n c 1a ‘ '
dowodem czego Świadczą tysiące listdw napływających z goiącem i podziękowaniami za so ­
lidność i taniość towarów .

Cena za 3 
.  3 

3
, 3 
.  3

LĘ IM iifi  ^  R E S Z T K I ąa  u b ra n ia  i kostju m y
Resztki nesze nadają się na śli­

czne, męskie ubrania, kostjuruy dam- 
sk e. Resztki to aą z materjałów ubia- 
niowych pierwszorzędnych fabryk, | eł- 
nej szerokości —  wc wszystkich kolo­
rach.

metry gat. I. 600.000 Mk.
,  u. 990 000 „
, III. 1,350.000 ,
. .  IV 1,660.'>00 .
„ ' V. 1.100.000 .

&[a żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet 
podszewki pod marynarkę. kamizslKę, spodnie, kie- 
sz sni i do rękawów  po Mk. 260.000, wyższego gat. 
po 350.GOO i 450.000 mk

Polecamy po starych cenach Bostony na czar­
ne Jub granat w e  ubrania: Boston jl —  403,000,
II —  600.000. III —  700.000, IV —  1,000 000 mk. 
z «  metr.

K A M G A R N Y  krajowe, bieLkie i angielski? bardzo  
wysoki gatunek w e wszystkich koi.rach  gatu­
nek .A *  500.CC0, gat. „B “ 720.000, ;at. ,C *  

. 975.000 i „D “ 1,200.030 mk. za metr.
V E L O U R Y  na palta resienno i zimowe czysto weł­

niane, z lewej strony krata, pitiwszorzę lnc ga­
tunki po mk. 500.000, 750.000, 900.003 i 1,000.000
Za metr.

Z A M S Z E  n f damskie palta, płaszcze lub jesionki 
czysto wałnlsne, jedwabiste miękkie po 1,000.000 
i 1,3000.000 mk. za metr.

G A B  VRL ,N A  specjalnie na damskie kostjumy mk. 
350.000. 500.000 i 600.000 za metr.

RESZTKI NA K UPO NY SPODNIOW E.
Czarne U o w b ia łe  paski do ubrań wizyt, po 175.000, 

250.000 i 4.0.00C mk.
Ksmgai n .w fi po 600.000, 770,000 i 1,200.000 mk. 
S T R U K S  specjaln ie do konnej jazdy kolor w o jskow y  

lub piaskowy, cena za 1 metr najwyŻ37,ego gat.
-  1,000.000 i 1,303.000 mk.

G O T O W E  UBIORY.
U B R A N IA  gotowe zdubrego  modnego m alerjaiuw e  

wszystkich kolorach po 950.000, 1 200.000,
1,6JO000, 2,500.000 i 3,500.003 rr,k.

S P O D N IE  G O T O W E  gat. i'475.0?0 i 530.000, 700.000 
i 900.000 mk.

•  do ubrań wizyt, czarne tło w  białe paski 
po 600.000 i 900.003 mk.

S P O D N IE  »S T R J K S Y “ do konnej jazdy po 1,000.000 
i 1,203.000 mk.

P A U T A  JESIONKI z dobrych materjałów, fasony 
ostatniej mody, cena mk. 1,500.000, 2.000.00J, 
2,5UO.OOO i 3,200.000.

S U K N IE  JE D W A B  ME T R IK O T IN O W C  z jedwabnej 
trikot.ny 500.000 mk.

S P Ó D N IC Z K A  szewiotowa cała plisowana po 200.000 
i 250.000 mk.

A IATER JAŁ ^ P L U S Z O W Y  w  prążki, różne kolory,

C H U STK I duże puszysta śliczne desenie w  róż.>ych 
kolorach 600 000. 1,003.0 X) 1.350.0: V i 1.60.1.00'J ra. 

K O Ł D R Y  płtiszo -e  c zy j to  w e l.-i.n e , deser, puszy­
ste z powodu swych  ko lo rów  i deren i są ozdobą  
sypialni po 8 0.030 i 900.000 

Tak ie sa iT ’  oicmna boz deseni ze szlakiem  po 
.'-■00,003, 500.000 i 800 000 mk.

K A P Y  na łóżka pikowe kolorowe w  ładne desenie 
po 250.000 i 300.000 rak  

K O Ł D R Y  watowe, kryte satyną najwększy rozmiar, 
po 810.000, 1.O00.ÓO) i 1,200.000 mk.

K O S ZU LE  męskie z e firó w , dzienne, modne dese­
nie z mankietami i kołnierzykami po 250.000 i
300.000 Mk.

Uotowe kostnienocne po 110.000, 160.000! 200.00O mk. 
K A L E S O N Y  męskie 126.000, 170.030 i 200.000 Mk. 
S P Ó D N IC Z K I (halki) batystowe z koronkami i wstaw ­

kami po 110.000 Mk.
R E F O R ,A \ damskie, białe, czarne i ko’orowe —  po

70.000 Mk.
K O S ZU LE  df niskie batystowe z koronkami i w staw ­

kami po UO.uO i 200.000 mk. za sztukę,

Towary wysyłamy natychm'as po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku 
(płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej 20.000 Mk,

*181 T f t S E L K lE G  J  3 Z Y K A  I Kupujący absolutnie nie ryzykuje, jeżofi tow ar sio nie podoba,
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. T łfe ' Zamówienia prosimj adresować;

Sk ładu Fabrycznego „ W a r s ia f f is H a  H & nhtirenG la“  zlełnaSI (r, g  Króiew jkiej) (i.)
Przyjeżdżających do W arszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste 

przekonanie się co do gatunku towaru i cen. O d  naszych klijentów otrzymujemy dużo podziękowań.
Ceny podane z zastrzeżeniem. 3398

SZE W IO T Y  D A M S K IE  najlapszogo wyrobu, podwój­
nej szerokości w e wszystkich kolorach pc 00.009, 
i 143.000 rfik n etr..

M A T E R JA Ł  T R Y K O T IN A  we wszystkich n i smc- 
dniejzzych kolorach, odcinek ns. całą suknię 
400.000, na oluzkę 200.000 mk.

P Ł Ó T N A  N A  B IELIZNĘ. r O SC IE L , P S Y P Y , po­
szewki i t. p. po 32.030, 60.000 i 67.000 mk. za metr. 

S Z T U C Z K A  17 metrów po 900.000, 1,000.000.1,100 000 
i 1,400.000 mk.

ZEFiRY  n» koszule od 50.000 do 83.030 mk. za metr. 
P R ZE S C iR R A D ŁA  biało (rozm. 2 mtr.) po 120.030 

i 140.000 mk. za metr.
„T Y K “ na wsypy najlepszego gat.. gwarantowane, 

nie przepuszczające pierzy 5* 000, 75,003 i 85.000 
mk. za metr.

,,O X F O R D “ pośriclowy na poszwy 1 pierryn i 
powłoki, w  kraty i kwiaty po 65.000, 70,000, 
i 75.000 mk. za metr.

CA JG I bardzo trwale i praktyczne po 50.030 i 80 003, 
podwójnej szerokości r.ojl-psz. gat. po 1 0.000,
120.000 i 180 003 mk. za matr.

F L A N E I .E G Ł A D K IE  55.99 > i 70.003 mk.
F R A N C U S K IE  w ładne desenie 60.030 

i 80 OOU mk.
b a j e  n a  k a f t a n y  i h a l k i  125.000  i 150 .030

mk. za metr.
O B R U S Y  3 ale w  dennie dużt na 6 osób po 220.000 

i 275.000 mk.
RĘC/.NIKI waflowe, trwale w  praniu od 5 0 000 do

75.0 3 mk.
RĘCZNIKI gładkie od 30.000 lo 103.009 mk. 
D Y M K A  L Isła na kalesony od 70.903 do 95.000 mk. mir 
S U R Ó W K A  (metka!) biała i kremowe od 45.000 do

60.000 tuk. metr.
C H U STEC ZK I do nosa białe i kolorowe 140.3j0, 

200 00 i 250.00) mk. za tuzin.
C H U S T K i dużo zimowe ciemne 353.030, 450.030 

i 590 030 mk.

po _ >X1.000 i 220.000 mk. za metr.

M, .O U S Z ..U I, chłopaka lub d zfow czynkę do roznoszeni*  
gazet przyjm ę. B iuro dzienników  B u ck stab a; L egionów  
2L___________________________—— 27/ 41

POSZUKUJE nią panienki do obsługi bidetu. — Zgłoszeni® 
p rzy buieeie kina ..A pollo" . 27722.

S' UZĄLĄ do w s z e lk ie g o  p iły jm ę  za ia z  L/obro w yna— 
(trodi sute R um ińsk i uL D ąbrow sk iego  (u 11 p. I .’.’ 34

®fc.QPA zdrową dzewczyne, umidącą rotować przyjmę na 
tych njast na birdz lob tych ■ -trunkach. Zglozzenfa Pi 
iiUsktem 3 (yilto od 3—5 oonbłudniu, 17510

PO SZUKUJE SIE m aszyttW y do 25 konnego motoru ssą c o — 
gazow ego  rodź .icego d rze* em  a |b o  k ck sń n . fcgio sni* 
pisem ne z  podaniem w arnnsów  na adrs Dr. Ijcnrj k Pro -  
s t ig ;  B ełz . 27512

ŻAKIECIARKl '.sam otl. elue poszukiw ane. B jcd rjęh jśt' 6 
parter Iowy. x  377

PANNY przyjmą do natifc introhgatoi stu  a. —  Panaka i l  
ł^ak.__________ ___________________________________3777,.

CZELADZI I ŁjCZNI PRZY iM Ity $LU S.\R N 1A  -  ULICA  
TER C2AR8KA 10; BOCZNA KLEPAKÓW 5K1LJ. 27712.

hntmi iasiptji piijzaluje idolgeoo. ralpiiw. 

m agazyniera
o b e z n a n e j z ftrar.ią, e lek tro tcc h n u in ą . O ferty  
w raz z >dp.„ami świadectw i podaniem referencji 
6*ład i». do Admin. .W ieku N ow ego ", Sokola 4. pod  
.P A S Y * . S 27705

SŁU /.A C A  uczcNi-ą z  d o i, m i {y -iadectw an il; dobrym  ta_  
aodnym  charakte era najchętniej która s tu iy la  w* szp ita  — 
lach lub sanatoriach poszukuje s;« do dw ojga starszych  
Ó«ób za dobrem  w ynagrodzen iem  — 29 L istopada U B
drzw; 7   27747 .

Z A iA taD  tech ...czno  _ d en ty sty czn y y  1 .cSniańska 22  po»Łii .  
kula panny jako łnstrunicniajjc;. 27753.

POSZUKUJIE m ajstra do v.,kon.inra komlnu fabrycznego  
na prow incj,. Z g lo sze n ii D r o m ie c k l ul. 19v erntel ego 33 

   ------------------------------------------ 2773 )

IN /.\;,'tF R  AKWIZYTOR Z DZIAŁU W ODOCiAClOW EGO  
potrzebny. O ferty z  curlcuiutu y ftae  j,od A.t W IZYTOR  
Adnt. W 'eku, 7-710

ZA*., ADY graficzne .U N IA "  SyK stuska 10 przyjm ą pa—i 
nieuki do naukj rctuszcuyania c'i<cpcCw „o  P lan ‘ dru- 1  
kaf"i________________     27673.

POSLUOACZKi: przylm ie n otypluniast Dr. Elnkngler u lica  
p z a s z k fo w c ę ą  n aprzeciw  żandarm erii J i. p. 27702

SZW ACZKA o liapran Jania b;.el'zny nctrzebna. — ZgtosJd 
■sję Supińsk iego 5; I. piątro r.a fev/o. ?"&>

C I^.O D lr.C  do p osłu g sk lep ow ych  potrzebny. Jan Jarzyna  
pi. M ariacki 4. --------

PajMNY d l  sz y c 'a  poszukuje praicownia sukien Arnnldńwtty  
K rasickich  17. — —-

27692

ołd&wn;
27688."

BUCH AŁ KERA przyjmie ZarzuJ dóbr Izydoróivka poezla  
Zimawno. N ieuw z^lędntone oferty  b e j  t ip c w ie d z i. 27680

HIANlr do dziecka ew entualnie s łu żące  do w szy stk -eg o  
przyjm ą zaraz. C hodkiew icza 5; III p. 27677.

MAJ 2 r.N? IW O  be^daięjne r pom ieszkai’.'cm  ; utrzym an:em  
i stużącą Pizyjrafe Zakład sierót. Jim ow skr 34. 3757u

A S l iżi i i"  i’ (a) lub m agister la )  zost.miie przyjęty od ,15 
w rześnia lub l_ g o  pażdzic.rnkre w  aptece w  Strzyżow ia!  

  — ---- 452J

O bO ć." ntfedr- 'nteljgetuą obeznapą dokładnie z  prow adzę—: 
niom gospodm  j tw a ; kuchni poszuknie. Z g iosztn -a  pisę*  
nme A dm inistracja W icku N ow ego  ZIEMIANIN. 27571

R @ S M A 5 fE  H H H

Z PO W O D U  slosun liów  rodzinnycłi — zam ieci m iejsce
słu żb ow e urzędnik p ocztow y  z  W schodniej M alopolskj; 
z  ko!ejr:i 7.0 L w ow a albo Krakowa. Za zam ianę otifentję
15 muj'H.‘ó*.v m arek, ł a skaw c zc /o szcu ia  pod MAŁO­
PO LSK A do Adm. W icku N o w e io . 27326

W  MIERNYCH cenach s iro i i reperuje pliuihia —  fortepisajr
0 ‘d z  kupuje u żyw ana i zdem oJow ane in itru  111 neta. 
Z gioszon ia ul. Zofj, J5*. podw órzd na praw o M leczy  
siav/ H erm an: stro jc5e! fortepianów . 27555 *

AKUSZERKA TKACZ przrim ula /u m ów ien ia : udziela porai? 
Dod d vsk rtc ia . B artosza Q?drtvack|et:ó Jl A. 26506

ARTUR SM U TNY , stro ic ie l fortepianów , CJim ietowskiego 9 
przyjm uje strojeniu 1 reperacje na L w ów  j prow incję.

— ___________________________  27350

POSZUKUJĘ d zierżaw y  ew entualn ie t upu o^ m łyn a  w odn ecoj  
ZgtMSzonia U stow iw  D eteu . C io u a  7. L w ów . Ć7Z21

-------------------    oaz----------1----w — — —      ■■ m
I*Ra KTY,C /.i\A  AkuśŻerka przjjm ujo i u dzjda porad. Leouą  

b u p e h y  85; S. U. 27641

PO SIADAM  l:fcal ob szern y na p ery fe i, m iasta gotów lię
poszukuję spoin fol ceżem przystąpi-enja uo jutratyrego 
in teresu. Z głoszenia  do Adm. pod W . B. Q. 27501

CZA.PKI szyb k o  i tauja w ykom iie pracow nia czapek unj^S
» form ow ych i cy w iln y ch : Paitker; R ynek 19. 1756.1

AKUSZERKA ,VAQi"RROWA i :y,n-uje zam ów ienia: udziela  
pot id pod dyskrecja . U l. SOBIESKIEGO JO; pa ter. 2742u

AKUSZERKA Lrfkov. <ka z W arszaw y trzv tm ii|e  zam ów ien ia  
ndzlePa porad bo<1 dyskrecja. Ul. A snyka Kr 4  26490

pod dyskrecją. Gródecka 1. P. 27;310

A BSO LW ENT knr«ów  zagraSfjcznj ch w ykonuję w szelk iego  
rodzaju ob uw ie ortopedyczne w  najkrótszym  crcsie . Ka—' 
rot Sclimidt'. L w ó u . S /ip .lyck jch  20. 27504

E .\3 i‘\V )  A KILIMÓ W EW ENTUALNIE Z MIESZKANIEM  
DO O flj? C !A  YV D ZIER ,*\W E LUB S f‘0 , .U . OEER r Y 
DO REKLAMY PR A SO W EJ, C apR A *C Z Y 2N A  7  P t,O  

 ̂ . KfLfM -k 27755.

Ct!ŁOPc,ZYK I roczny do darowali a ..  Hetmańska 22 u d o .
r o r c j ._________________________________  7734

F tBRY KA LwOwje z  obszernym  lokalem , rentow na p o .  
szitkui* pól i ka iuI łfcaty kanftu/u. Z głoszenia :.Umin -  
stracla W itk u  pod FkBR YK A. i7 )  19 "
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—  Zgauza si« —  szepnął —  ta’ sama.
—  Ch jba niema pan niczego na myśli, —  zawołał prze­

rażony doktór Ovescn.
—  Niestety tak, —  odparł Krąg, wyciągnąw szy z  kiesze­

ni kopertę. —  Koperta ta jest błękitna. Znalazłem ją na scho­
dach. Jak panowie widzicie, adres brzmiał krótko: „Do pan> 
Eivinda Ocdeguarda, powieściopisarza” . Nic więcej. Żadnego 
bliższego adresu. Wiedziano, gdzie go zastać. ~

—  Nieszczęśliwy! —  zawoła! doktór Ovesen i złoży ! rę­
ce. —  Teraz trzeba zwrócić się do policji.

Krag nie odpowiedział na to nic. Długo przypatrywał się 
kopertom. Potem rzekł powoli, jakby mówił do siebie samego:

—  Zw yczajny biunatny atrament do kopiowania. Marka 
nazy\> a się Kalypso. A  ta tutaj —  wskazał kopertę —  wessaia 
już atrament, tak iż nabrał ciemniejszej barwy. Adres napisa­
no przed wielu godzinami. Zgadza się, bo to jest list Brakła 
List do Oędegaarda został napisany niedawno. Atrament jest 
jeszcze jasny. Mogę twierdzić zupeimc pewnie, że pismo to, 
istnieje najwyżej ou dwu godzin. A w ięc jest ślad.

— To jest drugorzędne, —  rzekł doktór Ovesen. —  B yło­
by lepiej, gdybyśm y wiedzieli', co było w  tych przeklętych 
listach.

—  Myli się pan, — pow tórzył detektyw. —- Chociaż na­
wet nie w iemy, co było w  listach, to jednak mamy ślad. Ma­
m y dowód, iż tajemniczy w ysyła jący wiedział, k  Oedegaarcu 
znajduje się u mnie. Skąd się jednak dowiedział? Od was, moi 
panowie?

—  Nie wiedzieliśmy o tent sami, —  burknął doktór O ve- 
sen. —  pomijając to, iż pańskie słowa są podejrzernem, które...

Krag uczy nii uspokajający ruch.
—  Pi;oszę się me denerwować, moi panowie. W ychodzę 

mianowicie z tego „alożenia, ie  odnośny człowiek dowiedział

*

_  SVEN EL V ĘS‘ i AD -  „TEN  C Z W A R T Y*1 20

tdjąl kapelusz, ukazał łysinę, w łosy na skroniach bj fy  nie­
znacznie siwe. Zdjął z siebie palto i położył je wraz z kapeltf 
szem na krześle obok drzwi Miał na sobie czarne ubranie ża­
kietowe, koszulę w  prążki z miękkiemi mankietami i krawat, 
spięty cienką szpilką złotą. Całą jego postać cechowała ele­
gancja. Zbliżył się do obu panów i przemówił do nich dosyć 
swobodnym i życzliw ym  tonem.

Panic doktorze Ovesen, —  rzekł. —  Znam pana z widze­
nia. Ale pana nie znam. Nazywam  się Asbjórn Krag.

Przedstawiono się, ale obaj przyjaciele milczeli, głównie 
dlatego, że nie mogli sobie w ytłóm aczyć nagłego i niespodzie­
wanego przybycia detektywa.

—  Zdaje mi się, że wpadłem niespodziewanie —  rzekł 
Krag, —  a jednak panowie oczekują kogoś.

—  Czekamy na naszego przyjaciela, powieściopishrza 
Oedegaarda, —  ośw iadczył Ovesen.

—  Ach, tak. tak Rozmawiał ze-nmą telefonicznie pr«ed 
pól godzina. Chciał zanieść jeszcze notatkę o zniknięciu dwu 
panów do redakcji dziennika.

—  A  w ięc to pan ma nam pomódz?
—  Tak mi się zupełnie zdaje, — rzekt z uśmiechem 

Asbjórn Krag.
Rozejrzał się po zniszczonyf pokoju-
 Numer J7, —  dodał. —  Zauważyłem na dole na tahli- '

Cj zgłoszeń, że pokój ten zajmuje malarz var Brakel. A w ięc
to en znikną!?

—  Tak. van Brakel jest jednym z nich
—  A  kto jest Ezeci? . *’
— 'Trzeci! —  zawołai doktór Ovc;en. —  Na szczęście s* 

tylko dwaj. Prócz pana van Brakła znikną! tylko dyrektor 
„Niebieskiej sow y“ , Reisman.

—  Aha'  Tak. znam go.

)
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—  Pau mówił o trzecim, —  rzekł doktór Ovesen. —  Na­
godził mJ pan porządnego strachu.

—  Tak, —  rzekł Asbłórn Krag, —  istotnie zniknął w  ten 
sam sposób trzeci.

■— Kto? K to? —  zawołali obaj panowie jednocześnie.
—  Powieściupisarz Oedegaard zniknął przed dwudziestu 

lminutami, —  odparł Krag. —  otrzym aw szy list w  błękitnej 
łkopercie. I na honor, panowie, nie w iem gdzie się znaiduie.

PO W 1E ŚC IO PISAR Z E iV IND  OEEEGAARD.

•a AsDjórn Krag uczynił nieco teatralne wrażenie, gdy po 
(tych słowach machnął ręką, jak gdyby ubolewał nad tym nie­
szczęśliw ym  wypadkiem. Doktór Oyesen w patrzył się w  nle- 
jgo skamieniałym wzrokiem. Kapitan Faerden stal cały czas 
iw .tyle, \w yczeKujący i zaciekawiony; doktór Ovesen założył 
iręce ji uśmiechając się, jak gdybjr po dobrym żarcie, rzeki:

—  C z y  mówi pan o powieściopisarzu Evindzie Oceto- 
[gaar.dzie. k tóry by) tu przed pół godziną? Tu, w  tym  poko­
ju. ilu !

iD.ługim swoim palcem wskazującym wskazał demonstra­
cyjn ie na podłogę.

—  Xen  sam, —  odparł K rag —  M ów ię c powieściopisa- 
irzu (O.e.degaardzie. O ile wiem, jest tylko jeden.

^ l i a !  ha! ha!
JD.októr Oyesen zaśmiał sie głośno i  nerwowo. Potem 

tuspokoi! ślę nagle i padł na krzesło. Złożył ręce, jak zw yk ł 
czyn ić jprzy konsolacjach i rzekł zimno i odpychająco:

-=• "Thy, 'będzie ,tu zapewne zaraz.
K rąg .usiadł naprzeciw doktora Gvesena. nachylił i 

spytał;
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myślając się dłużej Y/siadiem do wm dy i jjechałem na dół 
(patrząc dobrze na wszystkie piętia. Schody b y ły  wciąż V 
szcze cświelłone.

Gdy zualaziem się na ulicy, zobaczyłem , że jeden amo- 
.hód odjecnał. Sły^zaiem jeszcze jego warkot. A 'e  sam u>j 

Cedegaarda stał przed drzwiami i szofei siedział na o, rr 
miejscu.

Spytałem go o pasażera.
—  Nie wiem, co to znaczy, —  rzeki szofer. —  Pan odjo. 

cha’ innym samochudem
— Nie powiedział nie?
■— Am  siewa, W siadł szybko do drugiego samochodu ! 

odjechał w największym pędzie
—  I<to jechał w  mm?
—  Szofer, który w yszedł z  tego domu. Pan Oedegaard 

wszedł tam sam, ale w yszed ł z szoferem.
P c  tej rozm owie doszedłem do przekonania, że Oede­

gaard musiał spotkać szofera, kiedy zatrzymał wuide na dru- 
giein piętrze. Obcy szofer czekał tam naturalnie na niego i dal 
mu znak, aby się zatrzymał.

Poprosiłem szofera Oedegaaraa, aby zaczekał i w y i le -  
dlem znów  na schody. 'Na stopniach b y ły  ślady mokrego śnie­
gu. O bcy szofer szedł więc po schodach i pozostawił ślady. 
L  ichodziły one tylko do drugiego piętra. A le tam znalazłem 
coś innego C zy  obaj panowie, którzy zniknęli, nie otrzymali 
listu w  błękitnej kopercie?

—  'i ak; — odparł doktór Ovesen.
—  Oedegaard wspominał mi o tem przez telefon. Jeśli do- 

btze zrozunbaiem, to posiadacie panov,rie jedną taką kopettę.
—  Tak, oto jest, —  rzekł doktór Ovesen i podał detekty­

w o w i kopertę, znalezioną na dywanie w  hotelu Grana.
Krag wygładził ją i przypatrzył się jej.
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ZARAZ do w yd zierżaw ien ia  40 ffjoraów pola ornego pierwr  
j,ze) k lasy  z  now em f budynkam i gospodarczym i * domem  
mftązksdnyTn w  pow fccfc tarnopolskim . 1 i pól eodz. od
stacji kolt l cw el. —  B liż sze  inform acje » warunki L w ów  
Kopernika 3; d rzw i 2 ; H einz. • 27296

AKUSZERKA przyjm uje zam ówieni® — udziela porad pod 
d yskrecja; Leona S ap ieh y  61; parter. 26441

N H U K S

BSU ^O  B U m a L T E R Y JN E
Z. C Ł S S 1 W S K IZ C 2 0 , Ł a ? ó w t u3. K u r k o w a  3 8
•wyko uje w sze lk ie  prace w  zakres ks ięgow ości 
w chodzące. —  R ekom enduje na posacy księgow ych , 
korespon den tów  etc. s ły fachow e i początkujące, — 
___________ G od ziny u rzędow e 10— 12 i 5 — 7. 3436

P O  M ATURY! M atem atyka j fizyk a  w  zb iorow ych  j po­
jed yn czych  it-kcjach. Kurs ca łk ow ity  trwa 8 m ;e x ftcy . —  
W p sy  na kurs zb iorow y  codziennie m ięd zy  3—5; tv!ko  
do 20. w rzeżtjia Z głoszenia  na lekcje pojttlyn cze w  t y c h .  
ż c  sam ych ccdzinacłi N abjelaka 21; II„ p. ,.K U R SIł. 27579

UDZIELAM lekcji j.- fran cu sk iego  i an g ie lsk iego , ś w .  Anny 
6 ;  II. p. na nraw o - « ■ « ?27487

ZGINAŁ b ia ły  szp ic — w abi s ic  MOJA — odprow adzić za 
w ynagrodzen iem  iftO.OCO M k .; K arpińsK ego 15 —  R A D O S;

—  • -  27562

KANAREK m aści żó łtej % zielon cm  skrzydełk iem  i obróżka 
na n óżce zabłąkał się dnia 1-3 bm. (y*e ■ czw artek) rano 
do p om ieszkania  Dra Fryderyka Krattera ul, M oehnnck'c„  
g o  1. 36 i je s t  tam przez v te ic icre la , k lóry  w s k u ż e ^ a l— 
sze  ce ch y  to^o paszka do odebrania. ?522.

ZGINĄŁ wMczur ciem no bronzow y w  o k o licy  rogatki Gró­
deckiej. W iadome &  ew en t. kartka: A bratow ski — ulica
B onifratrów ' 6. 27580:

MA i L M A lY K A  — FIZYKA. P rzygotow an ia  do w szelk ich  
egzam in ów ; Jekcjo p ojedyncze \ z b ‘orow c. Z akres: Szk oły , 
ś-ed n ie  i w y ż s z e :  g^Li technika i u n iw ersytet. W skazów k i; 
przy elaboratach pracach naukow ych etc. R o zw ią za n a ,' 
zadań matt*matycznych każdego rodzfeju ze  w sz y stk  ch  i 
zb iorów . Specjalne kursa dla m ało zdolnych uczn iów . —  
Specjalne kursa z f iz y k i dla m ed yk ów ; w eteryn arzy  i 
farm aceutów . N a prow incję listow n ie . Informacje m r .d zy  
3 —5 ,.K U R S“ . N abielaka 21; II. p. 91&8 *

SiTJD ENT P olitechnik i zdolny korepetytor udzieli lekcji za  
I ? l™ ka,nie lub w ynagrodzen ie. L jsty do W ieku pod KO— 
R EPETYTOR.   27305 ]

ZDOLNY korepetytor poszukuje lekc}?. Z głoszenia do Adm 
W ieku pod ZDOLNY. 9187 ,

BEZPRZYKŁADNE! O sobę niem uzykalna, starszą , której za 
le ży  na pośpiechu m ogę naw et do kijku dni w y u c zy ć  efe_  
ktownej gry  na frotepianje. Inżynier C hrzanow ski, Zim o—  
row fcza 6. 27493

iA lW Ą  metodą w yuczam  w  krótk‘m cz a sie  języka fran­
cu sk iego  i n iem ieck iego. D łu gosza  37, II. p. 26842

KURSY PRZYGOTO W AW CZE DO MATURY sem inaria!— 
ll<?i i gimnazjalnej. KURSY JĘZYKÓW W p isy  cod zien nie  
do końca w rześn ’a przyjm uje R óża Kreps 2yfiiRuntow.sk a 
W-_________________   "27749

NAUCZYCIELA dla ucznia 4 k lasy  realnej poszukuję. — 
C horążczyzna 10^, Leśninkow skt. 27689.

P o s z u k u j e  posady pom ocnika lub U icrow n k a w  handlu 
tow arów  m ieszanych. Z głoszeń  ;a: J. J. P oste—restante
Z aleszczyk i. 3492

M l.ODA Infel, kobieta z  d zieck iem ; Irrawczynf; poszukuje 
P,. sady dn dworu lub zarządu domem . Z głoszenia  Adm. 

- W ieku KRAWGZYN1 27430

PAN N A z  ukończonym  kursem na m aszyn :«  poszukuje i>o_ 
J«dy początkującej. Z g łoszen ia  p id  M ASZYNISTKA do 
AYitk.u N ow ego. 9185

U O I<. OR praw, P olak  — k atolik . Ikit 2 t ;  w ład ający  języ _  
k em polskim ; n.ieńr'cckim i francuskim , poszukuje od J
'fy c z tiia  W>24 p osady, najchętniej w  adw okaturze łub w  
yC ękrseni przedsiębUtrstjwie handlow o _ p rzem ysłw ocm  —J 

-lerty z  podaniem w arunków  pracy i p lecy  proszę p o d :
-  M oskwa, L w ów , Jab łon ow sk ich  2. 27687

fach ow iec  z  d łu ższą  praktyką, c b z u ą .  
to l-‘, c h*- 2 ina'':'Zvffjun: do obróbki d rzew a; sto larstw em ;  
d v *  ch e*^  ’ sdmiriir.tracją poszukuje odpow iedniej p esa -  
V 'vv«. «rne ‘’ia Pr°w in cję . Ł askaw e zg ło szen  a do Adm 
v, pou „ a , 2 . “ 27(^2

S I  ANOWISKO k i e i o v n i  t i i t i
v. ent ftcH m ti lub, «5,K -pcze szuka absu -
P ic s W f e s d i u r  o r , a b  reprezentacyjny. en erg,cz-.y  
Guikftrh v- tu p icc  n rozległych  :to_
x. I. p ma)^tki-em nieruchom ym  sześciu  tn’—
ZYNT^ ^ d ^ . g 1X|'a ho" °™ V ' O ferty K| | | -

K  Z S U S S S M ®  i  Z N A I .E Z '0 ! I 9 .  §g^l

D NiA  6 w-rześfria zginął w zg lędn ie P -z i trzym ano O s n ' \ i i l— 
i'7.uia rocznego dui-ego, s za ry ; grzbiet ciem ny, ie;Je Echo 
lekko it końca złam ane; w ab; sfe  ,,i 'r e f“ . r'a'trzeoan  
przed kupnem, Z w rócić za  w ynagrodzen iem  W r c ;. . j  |n . 
rei. bezp'ccz. Kdy M iasta Miftsk

rfD Ó W A  lub rozw ódka, m ająca w łasne irt‘ej,zkah'e. pragną- 
i ca poznać m ężczyzp e w  średnim  w iek u , td r o w e g o  
j|cj powfcrzichow hoścf w  celoch  m atrym onialnych; m-ech 
'n ap isze pod SAM OTNY do A dm inistracji.__________ ZllcA.

KAWALER na stanow isku  pozna w  celu matry^nenjalnyin  
intcbgentftą przystojną, dobrze zbudow aną sam otną 
w e . lat 31 * -3 8 , ncsiadującą urządzone m ieyzkanie. /g ł o ­
szę :if a do A dni. W ieku pod IfTILLIGENT 30. 27713.

3 s k ł i p y .

LOKAL irom ow y , górna G ródcca odytą.jię. — L is ty  po • 
,,500“ do B il -  O głoszeń  S ok olow sk i«*o . Z ,^ c.

SZUKAM pako-iu kuw alersklegc, zaraz; w chód osobny i  m- 
Mon i lub brz. W yu agn  dzenle ob oiótae > Z g łoszen ie ^pn  
, 5 .  P .“  AdininiatraeSo W ieku. 27oo9

MLOI.IY przystojny urzędnik poszukuje m iłego  pokoiku  
przy sam otnej (-.obje ła s k a w e  zg ło szen ia  poo HA.TOi.A 
<'o Adm. W itk u . ~  ‘ Z/dsif

OLBRZYMI lSkrl fron tow y centrum , dó edstąp «n*a, W 'a .
ro i iońć: S ik  ;a m uzyczna, S apiehy 69. 21367

t.OKAL m urow any na m agazi n lun stajnię do najęcia, 
WiadomoSĆ K u b a n k a  35: III. Piętro.______________

3  eARSZA sam otna pani pcszu!;ule , npkoju z  kuęhmą  lub  
Pf>Lói z  przedpokojem , Z głoszenia  pot O D SĄ !»JN ,_  do
P ow szech n ego  B-i ra oglos^M  i reklam y A lojzego Jcco_

^ .b iego ; Lwów'; Z in io -o w j.za  14 274.3

3 LUB 4 ubikacje o f'cyn ow e ob szern e; riadaiace ę iha
n iayacyn y lub fabryczKe do w ynajęcia. O bw odow a 7
koniec L istopada; od 2—4.   27592

DVv'OCH Inżynierów  poszukuje p o ltln i z  osobnym  w c.ścrem  
i elel-:Uy!;a C zyn sz  w  zło tych  polskich . Z g k sz o n ja : K- 
LUm.an; Leona & p ich y  55; I. P. « .2  .-64

POSZKKUdR poKO'11 z  kuchnia w  śródm cóciu za od tupie— 
nil dan, 2  c-sobam pót roku ca le  u trzym anie albo 200 GJ0 
Z głoszenia  do W icku ,,J . S .‘‘ 27537

ZAMlLNIr; pokój z kuchnią, w erandą w  <ródm icściu w e  
Lwowpd za  podobne w  Tarnow ie. Z głoszenia  do Admt_ 
n'-sfrac|; Vr'i'ku N ow ego  pod W BRANDA. 27435

rp^-KOj um eblow any z  calem  utrzym aniem  do w yijajęcm . —  
W rac/anoćć N iem cow a, P o tock iego  23. 275le

JEDLN obszerny pokói w  śrótfmieCciu zam ienię na 2 pokoje 
■ nadające się  nn biuro za  doplutą. Zgłoszeni^  p-sem ne do 

P ow szech n d go Biura og łoszeń  i reklam y A lojzego Jaco_  
biCgo; L w ć,v ; Z im orow icza Vk pod P O PŁ A T A  21. 27444

ODSTA.PIK dwa c k g rn ck ie  nokoje z balkonem  ort frontu  
przy' tramwaju i ew entualnie z n w  a rero 'nią. Zgłoszenia  
do A dm inistracji W ieku pod OKOŁO 650 D O L A R tW  

____________________ - -  9190

P O  OD&TAP1ENIA 3 ooknje z  kom fortem  w o k o lc y  Leona  
Sar ehy. B iż s z e  m fo im aeie do Adm. tV;ekii N ow ego pod 
„160C O.TOO M ILIONÓW 1'. 27727.

REFLEKTUJI-; na pokó.i z  osoim em  w ejściem  um eblow any  
liii b ez m e b li; ja p la c ę  dobry cJyn sz. O dpow iedź W iek  
N o w ' . n r  1.000. < W '. Z77Z%

ZA PO SA D Ę dla praw nika z. dwom a eyzsm inam ; w ięk sze  
m ieszkanie w  ce irtun w spólnie z f e n u  Pod EGZ.YSTfcN— 

• C.iA W :ck. 2172Z.

DLA PR Z F.ieZ PN Y C H  dyrektorów' irw . 
kurt s ię  pokoju z ifKubiient w ejściem  
m:t'ię c z n y m  czynszem .
W ieku,

naftow ego p o sz u .  
iitni śródm ieściu  za
— Z głoszen ia  pod .-A. M _ Adm 

27717.

S'A!A POSAUP. d obre.! odstępne i 2  pokoje z kuchnia na 
i. p ę ttze  ito n ęczn e  froiitcw e. 2  w chody w o k c licy  L i -  
Rtopyda w  za»:iun za 3 pokoic t  kuchnią lub 2 p ek cie  
z  kuchnia z kom fortem  bliżej m iasta  Z głoszenia  Pcim. 
A kadem icki nu Ł ozińsk iego  u portiera. ?77I6

PÓKOJ \  kuciitfrą w- Prlihrtbyczu zam 'cn ię na to sam o we 
L w ow ie , Z głoszenia  o sob iste  ..Uostawra1' ul. R uska; na_
p zeciw  cerkw f. 27709.

SZUKAM, pokoju um eblow anego z  osobńcm  w ejściem  za 
w ysok im  czyim zem  Dam także tonę w ęg la . Z głoszenia  
pod UPZFONIK N j r l Ą i W .  _________________ z,

I OJ umeblowSTy z  esobnem  w ejśc iem  dłf 2  panów  
poszuld * any. /g ło d z en ia  do Wffłrku pod MILION. 27697

MA.L7P.NSI \V O  b ez d z ie tn e  da za  s tan e fc  S POO.ttCO. Z ® .
gżenia do Admmfstraci: W ieku N o a e g o  pod ,,6,000.000-'. 

________________ 27696.

DAM ao.ooo.foo za p ok ó i. z  kuchnią. EM ANDl do W ieku  
N ow ego . 2 7 6 9 ik „

FOR i c p iA N  k r ó t l , Heizmaisa sprzedam . U lrich  Janowska 
a->- ---  W376

SY P i 1LN1A Jasna, iadainla dębow a, gabiiiet m ęsk i do sprze 
dania; C h oraże iyzn y  29; parter. 273HI

MASZYNh, do PisaiUL Y O ST sprzecam . Kopernika 15 A; 
I. p . ; od 3 do 4_uJ. 27458

M ŁYlłSKIE aspiratory (czyszczain lte i tr y p r y  • cv lin d ry  —  
eiew a ; ,y  poh ilyncze n podw óln i « ;im aii| ,£r.
z e  skład ów  .R o lin d u str ia1* S  A". L w ó w , Fredry 9. 27IT7

t r w a ł e  c y n k o w e ,  j i a s f a d v ,  b a -  
Ijs, wanienki —  po eca w ła- 
'H e ło  w yrob » W o i c i - t c ł i  
Z » j Ą c ,  ul, Ossolińskich H .

3 2 / 7

J?0 VER | kilim  na otom anę d c sprzedania P iask ow a 3A 
parter na lew o  od godz. 2 —4. 9J83

DW1 E S , " /  P. sprzedam  za  2  n tilia .d y . WiadomoAd 
poa OKAZJA ao Adm. W ;dku; 27569

BECZKI; kadzi sp rzeJa»  bee.tarz ulfcs. W ołyńska I. 8 — 
boczna rogatki Ż ółk iew skie). r  —  -   27586 r

ROWER z  m oiora icm ; n ow ość praktyczna do sprzódanla-
-^Obwodowa 7: koniec L istopada. 27590

DO b łJRZEDAM A 40 sągów  drzew a o p a ło w e j  i 40m* 
drzew a m aterialnego (jaw or; b rzost; o 'c t ,.V  W iadom ość: 
W arneńczyka 24, — “  ł  27601

FO RTEPIAN lub pla.iino kupię zaraz. Zgloszen-a z  poda 
niein ce 13 rl0  R ek lam y P rasow ej; Choi tźezyzn a  7  jo d  
,,Fortepian . , 275.98

d YV;AN strzyżon y  3 Y 4  i sirf.rnrńsk: i y j ;  św -bcznlk
etr ( ryczn y d uzy; storn koralikow a do sprzedania. U lica  
P ow od ow a 7 ; kom ec L istopada; Ż—‘  27591

KUPIĘ M *VUOLINĘ -b  G iT /R Ł . Z yłoszcnia  z  podaniem  
cen y  do Adm. W jęku p.-wl MANDOLINA. ' 91b9

KAI RJOLET o . -,iski (g ig ) na 2 k ołach  nadzw yczaj ele—  
gatftki natyefcu, ust do sprzedan a. Skład drzew a — u (a  
Mausnera 1 .

REALNOŚĆ na przedm ieściu  L w ow a do sprzedania. W ia­
dom ość w  kancelarii P r  Jankiew icza L w ów  K órkow a 5 

-----------------   '  764Ć

KOn 1 J’JM  ciem ny w  dobrym  'taniel na o sob ę nIsk'eno  
v;‘ r stu  s"rzedam . N a  S k ałce  3; parter lew y . 276.58

.SÓMALNIĘ, Jadalnię; garnitury k lu b ow e; biurka p ó ia in eiyk  
m ę sk i, 1 u an u k ie ; m eble antyczn e; dyw anik i; m akatki; 
p./s p o lsk i; sprzeda okazyjn ie Ifala A ukcyjna, A kadem 'ęka  
3; ptcrw'sze p iętro. 3507 '

OKAZYJNIE D O  SPRZEDANIA jeden pferści mek ^ T k J  
z  brylantem  1 0/4  karatu: jeden p ierścionek  dam sri
z  brylantam i łączi!‘e I karat i jeden p ierśc ion ek  damski 
z brylantam i łączn ie 3 /4  karatu. O betrzeć m ożna z  grze­
czności przy k a s:e Hurtowni obuw ia ,.HertZ* — L w ó w ;  
R ynek 34 (w  bram ie). Sprzedaż handlarzom  w ykluczona  

 --------------- 3 5 » .

SIATKĘ drucianą na cwyocLcnlt płotu i r,lry na s iupk, lliam  
na sprzed aż; Sw jętcikrzyzka 48.; L w ów . 27754

KOŻUCH diugł, natur astrachanow e sprzedwm. Zielona 37; 
U. p. g łów ne sch ody , drzw ; 3 od 3—5. 277r5.

OBRAZY M alczew sk iego  W . K ossaka i > M arkc-wicza w  
p rzejeździć okazyjnie sjrzed a in  — Leona Sapieh y  5 ;
III. p. na lew o  od 9 —11 ; 2—4. 2775i>

SPR7.EDAM w arstat stolarski gr_n e , linw a; b 1'olc. W iad o . 
m ość: Jan Prym a, Zniesieni-c )32. ' 77752. ”

SPRZED," M p 'ęk n y ’ damski jło iiy  zegarek , b roszkę. kul_ 
czyk ; an tyczn e. Z g łoszen ia  n atych m iastow e K arpińskiego  
19; parter praw y. >77^

KOSUJUM (Da szczupłej ca o o y  (m oże b yć  dla ntłodei pa­
nienki tanio do sprzedania. Kub.il' 3 ; I -  na icw o. 2"724

W A RSTA T kilim karski I i pól m. sze . okości n ieu żyw an y  
. o nabycia. M agazyn mód SzeSjga. hotel G eorge‘a od 
ul. S ien k iew icza . 27714

SPRZEDAM  SYPIALNIE. KREDENS PO KOJO W Y; GOBELIN  
MAŁECKIEGO 4; PARTER PR A W Y, 2,715

IŚjOWA otom anę dobrej roboty tanio sprzedam . G łęboka 15 
dozorca w sk aże . J 27705

RASO W E kozy sprzeda G arw clińska w  Z im neiw odzie b li­
sko fs ta c j i. 27700

BEZ odstępnego sprzedam  handel k olon ialny z  wódkam i w  
centrum  n,lo..sta I wowra. Na tow ary  ; u rzad zetfe  potrzeba  
5 ty s ię c y  dolftfuw. Z g łoszen ia  i o d  OKAŻlA do Admini­
stracji W ieku. - _ 27090

o k o ł o  T r z y s t a  c e n t n . r o w  j /  ił e k  7 i m o w v c h
sprzeda loco  koiei Z irząd  dóbr IZYDQROW R,\ poerta  
Żuraw'110; 'ef. kol. H nizdyczów  — K cchnaar1,- 276/9
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SPECJALNE ŹRÓDŁO POŃCZOCH
L w ó w ,  R y i t s k  1 4 .  " ^ 9  3 V L t j i s r 3 S i E S H . u a .  m r  L w ó w ,  R y n © k  1 4 .
P o le c u  i w ó i  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  m a g a z y n  p o & o z o c h  w  n a j m o d n i e j s z y c h  k o l o r a c h  po Bajecznie niskich cenach. “śBJ>

3518

1Ł

*>% © H u s ^ y m fo t <dk c h v y ć n  I ttkohw aksC en iO n

1 ■<*, ć M w h  A . ; ]  
► rlfastfćyynosć, brdb 
apatytu, brak krwi it.fr

ObiSftowp
*  s z c h t tn

* t sstaraóagrada) do używani* jako Jro
* Rabarbarowe \de* przeczyszczając* 

Vh$tki} lim *4 mrtf-dzęne pod stałą, intnląkk&rz.- 
* *  o ry^in sfn ^K k wrnatb p-̂ ncuskich i  nq}przedniejsz\ .

idach krajowych ? zagrar. ^znych.

Do na bycia we wszystkich aptekach i składach apteczn Reprezentacja na W  seh. M ało  poiskę

T U C E i i S Z  W _ 4 S 1 ? IM  I  M n .  L l » § U ł ,  ul. W - M m a  3
. C a O R * a  D ‘  F a b ry k a  pkem . To in- flius. B le je  ^Sarciiiiłf^w sK Iego  l i

3433

T H A L . N I A  . K o n o p i e ' ,  L w ó w  P i e K a r s K z l  5 3
zaprasza P. T. gospodarzy z okazyi nowych zbiorów  d j  wymiany ich surow ­
ców, tj. lnu, konopia, przędzy, wełny i kłaków —  za wszelkie gotowe wyroby  
jak róim płótna, ręczniki, prześcieradła, chustki, szale, sukna, c.aji.i, brrchasy  
itd. pod L a r .ro  przystępnymi wi,runkami. Kupujemy też wszelk i5 surowce —  
płacąc najwyższe ceny. Z  zeszywanych szmatek wyrabiamy do 8 dni bardzo  
ładne chodniki. 3281

r. i .. .
1 4 K O P E P N IK 4 1 4

277 7

SYJILJI POSADA sia ̂ esiiaV  w m w w a r m  w r  m g e £ s : r w e s o
o pe wnych i stały ch dc chodach do objęcia. O fcity  sub „Zdolny 391" z odpisami św iadectw , rofercncja- 
mi i curriculum vit..« do biura ogłoszeń B r ś ż c K a ,  K « 4 c ł u s x K i  3 .  27732

P N  BE D i l O W E
we toszystkisłi grubościach ponad 48 cm. śre­
dnicy, D l l K I  dębowe 26, 32, 38, £0, 62. 75, 90 
m/ni w  blokach, nlesortowar.f —  kupuję bieżąco 
każdą ilość franco wagon. - Uprasza się piremnę 
oferty zwracać pod: WPłielm  LoyaJI z Gdańska, 
Lwów, Hotel Bristol, ul. Leg:onów  21. 27738

s
Daszyny ds szycia
zna lej dobrooi „K A S PR Z/C K iE G O "  
Tanio Hurtowo - detalicznie - Raty. 
Skład fabryczny „The Kasprzycki 
Com pany", W a szatra, ‘ farsz jlk o w -  
Skt; 153. camawiać można listownie.
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Pomimo okropnej zwyżki obcej waluty, po­
mimo praw/e ciągłych strejków, a pfzez tc samo 
okropnego wzrostu cen na wszelkiego ro zaju 
manufaktury, my jednakże wysyłamy po stałych 
łanich bardzo dostępnych (z bardzo niewielką 
zwyżką) | cenach. I radzimy nie czekać póki za­
pasy się n.e wyczerpały.

11 Mai: U t „Prima". Towar ten jest nie do 
rozdarcia, 1 ardzo ładny i trwały  w  noszeniu, 
taK że iesi niezbędny dia każdego na co­
dzienne ubranie. Cena ze  3 metry na całe 
ubranie męskie lub damskie ga,. A. 5ÓO.OOC Mk. 
gat. B. 630.000 Mk.

2) Kort „Artfl as" ostatnia nowość sezonu. W y­
rób czystej wełny w  najnudniejsze kolory i 
desenie, bardzo praktyczny f i rodny materjjł 
na e.eganckie męskie ubranie lub na d , n skie 
kostjumy i płaszcze. Cena zn 3 metry gat A. 
Mk 90 .030-— , gat. B. Mk. 1,200.01.)-— , 
gat. C. Mk. 1 500.000"—

3) P ł  l t n a  b i a ł a  lub - kolorowe na bieliznę, 
pościel, wsypy i neszwy. C«*na za 1 melr 
Mk. 7-.000-— , 85.000.— , 100 '.00-— .

41 r  a n e .a  RtS Z if,,13 piękna, mi kka, puszy­
sta, ciepła tkanina we wszystkich kolorach, 
zr1 A a na wszelkie o rodzaju damską garde­
robę szer. 65 cm. Cen= metra Mk. 76.003' —  
Podwójnej szerokjści M k ‘ 15C.030-— .

5) €hus6h:i d uże zimowe, puszyste, cieple, ła­
dne desenie w  ciemnych kolorach. Za sztukę 
tylko Mk. 600.000-— .

6) Firanki na metry, piękna kanwa prze­
tkana paseezk&mi koloru : białego lub kremo­
w ego szerokości 90 cm, Cena metra Mk. 
90.000,

Tow ar wysyłamy natychmiast po ofrzymaniu  
obstalunr.u za zaliczką pocztową nawet bez za­
datku. Z a przesyłkę, opak. (w  ołótnie) aseku- 
acja i inne wydatki dolicza się 5D/0.

Baz wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie 
nic nie ryzykuje, gdyż j -śli towar się nie podo­
ba, przyjmujemy tacowy z powrotem  i zwraca* 
my pieniądze. Zamówienia prosimy adresować

Ekspedycja prze* M g i  j l  4, j f l S s ^  
sytek pocztowych <|n|13£2l9£4pi w f iO l

Ł M i ,  K M t s f n m  4 9 s

P. P przyjeżdżających do Lodzi uprzejmie pro­
simy O odwiedzenie naszego składu.
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wszelkich
„  _  systemów

„przedaje najtąf ej S © K © ? S f€ O P F  i f ^ f lO W łe ,  
Lw6vr, ulica Gródecka 23, pl. Gołuchrwskich 9. 
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P e r l a k k K a s p r p *  T f e f i s i .
misji esy. Gazę po niskich cenach ze składu poleca 
P I L O T "  L w ó w  B a t o r e g o  Ą-. 26384

I ł r l e t T i O Ś Ć  R O G S I O W '!  o p ! u c o n o  r r c s u l t e m .  W ydaw et
Drukiem SpóA l druk. „Presa*, iL Sokałe 4.
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